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i # l  R e fe n a t"  wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rucmie :

16 zł w »
półrocznie : 

8 zł. w. ». 
10 *
12 „
14

a ń e n f c z r . ,  •
|| 1 zł. 35 ct 

1 „ 70 _

n o w a
W miejicn
Na prowincji, z przesyłkę pocztową 
W Państwie Niemieckich . - . .
Do Włoch, Prancyi, Ąnglii, Belgu,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 28 „ „ 14 „ I 7 „ - * - -
Pslsdysozy ■■■«■ kesrtuje 8  ot., z przesyłką pocztową lO  ot.: — J-'*®*1®. w Biurze
dzlauolkśw A. Olazowoklego ul. Kilińskiego 2 I Pleoa, ul. Karolo L—wiką 9, ido aabyola po 8 ct.

P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  się  ty lk o  u i  ca ły  
liiotw a pieniądsmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogło«zeni*(inseraty) uprasza się nad- 
zrM  franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopteczę 

M M*, nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nUfrankrncanych me przyjmuje się, 
R ękO ySu to  n a d s y ła n y c h  B e d a k c y a  r»« zw ra c a

A d r e s  B e d a k c y i  1 A d m i n i s t r a c j i : ®J*e *  4w - N r. 1S.
T o l a l o o  * r .

P r e u a a e r s t ę  P r > )  J a  h  j ą :
■w nU ej& «,ow ą: Administracya Nowej heform% i wezyetkie uiiędy pocztowe m le la c o -  
w ^ i . l dmini8tl®eya Nowei  W 0” ™' -  Magazyn nowości F. a . Origara i Główna trafik* 

Kynku ~  Biuro (&. flerz) Plac Maryaeki, 9. -  Agcncya J. Huj-„wa i A Salomonowej, 
-  Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlinskiego w Sukiennicach

j  (io w ,ł  p r e n m n e r a U s  i o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników • We L w o - 
7, ® Jttdwik Piotn, ui. Larola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — P P r i e m i  - 
rie? f Ł  ' W J »«‘o o » aw in  KrzyżandWski. -  W W ie d n iu  pp. Haasen.te”  ™Vo 
A Oneifk u Bamburgn, Frankfurcie nad Menem, '-'erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu) — 
Goldaehrniolf ! ° 8!" ttakż« w Berlinie, Hamburgu, Monachiua. l Norymberdze). -  ^ermann 

ebmiedt, M. Duke* H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y i n  SocietA MutuJl de P«- 
O z ło s z e n i  blieite A L o r e t t e .  directeur, Bue Caumartin, 81.
smem (netiti ' ln8eraty) przyjmuje Administracya za opłat* od miejsca wiersza drobnem pi
30 centów od " .S !!7 ® ,y J “  10 el zl n* * 'T r 8 efnŁ- ~  W»*»®«hsne p#
b l i e z n e  pc 50 ?  5 * każdy raz' _  N e k r o lo g ia  po Ib ci od wiersza. -  G ło e y  p a -  
ogłoszenia itu ) n r?*™ ■W1®r,“  ~  » a l* f o « n ik i  do Nowej Reformy tprospelra, oyrkuiarze, 

mieiseos Vah ^  8I® za 08n? 1 ***• od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egza>.
uniuiat. Naleiytośó uprana się n a p r s ń d  nadesłał przekazem poestowyn.

K n f c ś w .  11  lutego.

Wybory do Rady P?F™ ny zwr^ cić
naszą uw agę na Śląsk- W kraju  tym w edług 
urzędowych dat spisu ludności z 1890 roku 
S t W w  178.114 na 005.649 ludności! 
Pomimo to, dzięki podziałowi na kurye i census 
podatkowemu, w Radzie państw a rodaków n a ­
szych reprezentuje jeden  jedyny ks. Świeży. 
Piastuje on m andat z kuryi w iejskiej w okręgu 
obejmującym starostw a cieszyńskie, frysztackie i 
bielskie. W tych w łaśnie starostw ach Polacy 
mają bezw arunkow o liczebną przew agę, m ieszka 
i th  bowiem 1.77.126 na 88.975 Niemców i 
69 656 Czechów. Mimo to na m andat z kuryi 
miejskiej w Księstw ie Cieszyńskiego rachować 
Die można i jedyn ie  dołożyć należy starań , aby 
utrzym ać zd> byty  już m andat z kury i wiej- 
sniej N atom iast uzyskać można dla kandydata 
polskiego m andat z kury i piątej, k tórej okręg 
cieszyński obejmuje wym ienione starostw a. 
W przyszłej Radzie państw a mogłoby zasiąść 
dwóch Polaków  ze Ś ląska, nie można jednak  
polegać w yłącznie na liczebnej przew adze, jak ą  
w ykazuje urzędowa sta tystyka, ale czuwać na 
leży, aby  pomimo tej przew agi u e  ponieść 
k lęski.

Zarówno w kuryi w iejskiej, ja k  w kuryi pią­
tej nie b aknie presyi, tak  ze strony fab rykan ­
tów niem ieckich, jak  ze strony urzędników  ar- 
cyksiążęcych dóbr i zakładów  fabrycznych, a 
n a w e t  ze strony urzędników  państwowych. Ta 
presya jest -grożnem niebezpieczeństwem , nieje­
dnokrotnie bowiem byt prawyborców i w ybor­
ców zależy niemal w yłącznie od dobrej woli 
agitujących przeciw kandydatow i polskiemu. 
Ghrółniejszym jednak  wrogiem, byłoby rozbicie 
w obozie polskim.

R 'Zbiu e wyboreów knryi piątej je s t do pe­
wnego stopnia nieuniknione. Socyaliści wystę 
pują z wJasnym kandydatem , k tóry  pociągając 
za sobą robotników , niesie jed n ak  rozłam  we 
wszystkich obozach narodowych, pociągając za 
aoba zapówuo Niemców, Czechów i Polaków. 
Os abienie pojedynczy eh stronnictw  narodowych 
p r/ez  sgiracyę socyalistyczną, może być nie­
równomierne, nie spodziewamy się jed n ak , aby 
poczucie narodowości m iało być wśród robotni 
ków  polskich bardziej przygłuszonem , niż po 
śród m'enpeł*k?ch i czeskich robotników W  każ 
dym  razie kandydat socyal i styczny osłabi sze 
r e p  MM sfoh w yboreów , a  gdyby włościaństwo 
i in te ltgeneya polska w kury i piątej nie poszła 
solidarnie, zw yeiężyćby m ógł kandydat socyali- 
gtyczny, lnb kandydat stronnictw a niemieckiego, 
które jw praw dzie najm niej liczne, rozporządza 
jed aak  najsilniejszem i środkam i agitaeyjnem i. 
M ógłby wreszcie zwyciężyć kandydat czeski, 
gdyby Czesi, widząc rozdwojenie, poszli na 
w łasną rękę i slrarzysiali nietylko z poważnej 
liczby, w .jakiej osiedli na ziemi cieszyńskiej 
ale ze środków  agitacyjnych, których, zajmując 
urzędy publiczne i pryw atne, posiadają wię ej, 
niż Polacy.

Z przyjem nością dowiedzieliśmy się zatem, że 
p. rejen t K asprzak kandydaturę  swoją cutDął i 
uw ażam y ten  jego  krok  za czyn putryotyczny, 
zaniogujący na uznanie wszystkiob , którym  >s 
Pniaków  na Ś ląska leży szczerz na sarniemu. 
N ie n ątpim y również, że p. K asprzak, który dla 
sDrawy narodowej niejednę położył ..asługę, 
nie uważa swego obowiązku za zupełnie speł­
niony przez owo zrzeczenie się kandydatury, 
a le  dołoży wszelkich starań  i wytęży w szystkie 
siły , aby zapewnić zwycięstwo jedynem u k a n ­

dydatow i narodowemu p. Jerzem u Cienciale, w 
kury i piątej* Około osoby p. Jerzego Ciencialy 
powinni się również skupić wszyscy polscy w y­
borcy i n ietylko głosować solidarnie, ale zaró 
wno w praw yborach , ja k  i w samym wyborze 
brać ja k  najliczniejszy udział. Nie będziemy 
w ychw alać dotychczasowej działalności p. J e ­
rzego (bencialy . Znają go podostatkiem niety l­
ko Ślązacy, ale także inne dzielnice Polski N y-  
starczy powiedzieć, że należy on do najgorli­
wszych i najw ytrw alszyeh szerm ierzy SDrawj 
narodowej na Śląsku. . , .

Zdobycie drugiego m andatu ze k ląska je  
koniecznością, której w ykazyw ać wca e nie P 
trzeba. Położenie rodaków naszych w tej pro-

a r t i S  ncazująd0S r e D krzyw dy, aby mieli

w"®- p-frzecznika więcej, czy też me Konieoznosć ta 
powinna zatem wytworzyć solidarność któraby 
była silniejszą, niż osobiste zapatryw am a i prze­
konania, a nawet silniejszą od pew nych prze­
sądów, które nigdzie me mogą w yrządzić spra­
wie narodowej takiej krzyw  y, jak  na śląska . 
Wobec narodowej spraw y zam ilknąć powinny 
wszelkie względy- W szczynam e sporów, które i 
ia a  niestety niejednę przynoszą szkodę sprawie 
narodowej ua Ś ląsku , byłoby w tej poważnej 
chwili nie bł®dem . ale śm iertelnym  grzechem i 
n i e l - d a  tryumfem dla naszych wrogów. Zbyt wiel­
kie zadania m a,ą do spełnienia wyborcy pols*y 
na Śląsku i w ybrani posłowie, aby można na 
rażać się niezgodą na  k lęskę. W szak rozchodzi 
się o rzecz tak  doniosła, ja k  równouprawnienie 
języka nietylko w sądach i u rz ę d a c h , ale w 
szkole, a więc o w ychow anie przyszłych poko 
leń, o utrzym anie narodowości. W imię tych ha­
seł niech więc Polacy śląscy łą CZą , j ę i jedno­
czą, aby w walce wyborczej n ietylko utrzymać 
m andat w kury i czw artej, ale w yw alczyć nowe 
krzesło poselskie w kuryi piątej

Listy z pod zaboru rosyjskiego.
i i i .

 w styczniu. ‘
(N ow y gmeral-gubernator. —  K andydatury frak- 

cyi dworskiej. —  Prze*vidywane zm iany.)
Ziściły się przew idyw ania. W sam Nowy Rok 

rosjjsk i, 13. stycznia, ks. I m e r e t y ń s k i  o- 
trzym ał nom tnacyę ni generalnego gubernatora 
Królestwa. Nic nam nie pozw ala domyślać się, 
jak im  będzie nowy nasz w ielkorządca. Plotkarze 
warszawscy opow iadają 0 j eg() zaj$ciu z Kotze- 
bnem, przed £ 1880, gdy ' dzisiejszy gubernator 
był pomocnikiem szefa sztabu w okręgu wojsko­
wym w arszaw skim  ; dodają i całe ustępy z k ron i­
ki owych czasów, dowodzące nieporozumień po­
między m ałżonkam i obu g e n e r a łó w  : ale o uspo­
sobieniu ks. I m e r e ty ń s k ie g o  względem nas, o jego 
dobrej woh nieprześladow ania polskości, wiedzą
tyle tylko ile usłyS2eii od p lotkatzy wyższego 
stopnia, zapow iadających nową, zupełnie nową, 
nie nicowan i, epokę, — p r z e w r ó t  zgoła we wszy- 
8 eon, ®° było, \ j eg  ̂ dotychczas. Nieszczęsne 
n*» gau ulstwo, w ysysające z palca to, czego 
mu i zeczywistość dać nie chce, wie już naw et, 
ze, R y ń s k i  przybędzie do nas nietylko
z u r^n*i chęciam i, ale z jak  najlepszem i instru 

cyami. u  instrukeyach  takich  ani w ątpić : bo

przecież oboje carow o iewa znowu piotka
petersburska i ^ nocześnie z nominacyą prze­
słali nowemu w ielkorząd ; l  czenia szczęścia 
dla mego . d la  kraju , k t6reJ 0 dobro leżv N. Panu
T  8eri,CU' ?ęre dobrych, troskzywycL nasłuchaliśm y si • wted [ ieA na ,
ucisk coraz głębiej wt |* 3zał w J 6l „ l8Zej nie
Jol,. Mona. cha każdy, a  M r Przcdew8zystkiem,
,est pizeciez słońcem, które d  y a swą światłość
zarówno na sp raw ,ed |jWe . v  nie9pr, wiedliwe.
Frazesy są lekkie j4k Duchii , a ,ada p0dmu-

S m a t  C2yn> nitózczęąpc# -  *a P°‘
ityka i zostają 1 gniotą. Oae nam

też lępięj od pow in820Wa. ^ ow^rocznvch m6wlą
do jak iej rżpczyw ,ści k a lL -o r$  poddanych
swoich cesarz rosvisL; 3 ,^ y Kl nas zalicza.

u 0» ^  i*-*-" tiiX
W . .  N . jp f c r .  0, “  f & d .
a potem stro n a ,e tWo, aczd”  felkcyn na dw.rze,
łasząca flaro»ej  . p obiedon0sceWbwi,
w ysłała swojego kandydata  R o o p a ,  który jaz 
przed bzuwałowem  d j . g  ^ ielkorządztwtf 
warszawskie. Gdy uchylał się

jaz o Go r e -
ha zbvi n \  Ucka> ale ten w ydał się wkrótce

hadż co badż l ,  na 3tanowisko, w y m a g a l i  
nJ  W r o i  W|ększych. Zwrócono zatem oczy
S - L f e  te J  7° W a D a s  k o w a .  ministra dwo-

; i  J ! h  Wa okazał  8,e Ą  wielkim na 
g e" erał-gubernat°ra  : m ógłby „ńjść tylko na na-
mi J tn ik a  a n a m ie s tn ic tw a 'w 'w i r, *vrie niema
jnz od lat dw udziestu trzech, od przysłania Ko- 
tzebuego. w styczm u IR 74  r Hk„ńrzvło się osfa 
teezme na tem od czeg0  Ks. Imc-
rety inki zrzek ł s,ę , Woi, h szczególnych powu
do w do pozostania w P eiersburffa zaniechał 
cpąru, 1 cesarz d a ł mu n o m ^ l  -  * « ' de 
cznem zadowoleniem. T ak  tedy W  h a b m m  p a ­
po m  ! y

. .a s m  będzie p rzyszły  mechanik przy ma- 
chiuie rządowej K ró lestw a?  Dotychczas to tylko 
wiemy, że nic nie w iem ". W ielm  paL oceniony 
z wielomilionową, na ruble, dziedziczką fortuny 
Mordwinowów, w łaściciel ogromnych majątków 
ziemskich na K aukazie, posiadać-, wielkich ka 
pitałow , pobierający ze skarbu 15(U 00 rs. ro 
eznej renty  za sprzedany p- zez przodka jego, 
prawdopodobnie dziada, tron lm c.ety i, mając 
przvtem wszystkiem  jffęKnt; jeSżcz i uposażfeuie 
jako gubernator generalny  —  będzie ży ł dwor­
no : spodziewają się tego przeróżni dostawcy, 
zgarniający ju ż  teraz do kieszeni zarobki przy­
szłe — niezawodne. W wyższym swjecie m zę 
dniczym i wojskowym  panuje obawa, czy n0wy 
władca, jako  ,,S w ie tło s t,J (Durchlaucht) nie bę.
dzie nieprzystępnym , traktujący^1 z g (,ry, suro­
wymi ? Ale to i tam to nie muwi nam jeszcze • 
ja k  daleko książę.nom inat odbiegnie od ideału 
riu rk i Anuelitina, a ty jko odpowiedź ua m kie 
pytanie m ogłaby  mieć poważne dla nas znaczenie.

Będą niezawodnie zmiany w otoczeniu g u b er. 
natofrskiem. Sam P e t r o w je 9rZ< w id#  i prze­
w idyw ania rozpoczyn , ,.d siebie- Czy książę g u ­
bernator pow iedziaj, czy nie, ze się bez porno 
cnika obejdzie, stanow isko Petr0Wa zachw iane 
jnż je s t  przez to samu, że k ^ d y  chce mieć po­
m ocnika takiego, jak iego  ss® zna * ocenia, a 
Petrow w arunkow i tem u w i iden  8P09ób zadość 
uczynić nie może. Są przyte® dane, ze stosun­
ków m iędzy figuram i rządoWerui > & nowy gu­
bernator generalny  n ;e moi« .ID1®<5 pochle­
bnego w yobrażenia 0 zdolu04ciac ’ “ ,e a rzęd si 
czych, ale politycznych, Petr°w a - . ®a m Szuwa-

łow  już żałuje wyboru, nie tai tego, że się za­
wiódł na człowieka. Jest nad to jeszcze  jed en  
powód do przewidywania zm iany, k tó rab y  oso­
biście dzisiejszego pomocnika generał-guberua- 
torskieeo dotknąć musiała. Od w rześnia by ł on 
generał-gubernatorem  de facto i urobił ju ż  swo­
ją  energię w pewien typ, niezupełnie zgodny 
ze stanowiskiem pomocnika rzeczyw istego już 
gen.-gubernaiora de jare. W zgląd ten obojętnym 
być nie może.

Mówią coraz głośniej, nie w W arszaw ie tylko, 
ale i w Petersburgu, o zm ianie w ażniejszej, niż 
ta , ja k ą b y  sprow adziło ustąpienie Petrow a. Oto 
sam A leksander Lwowicz (A pucbtin), od czte­
rech tygodni baw iący już nad N ew ą, ma dostać 
w jższe  pow ołanie, d o  n a j ś w i ą t o b l i w s z e -  
g o  s y n o a u * ) .  W K rólestw ie szczepi on, od 
lat siedm nastu jn ż  z okiadem , dobrych Moskali 
w rodow itych Polaków ; w carstw ie będzie 
m iał także p łonk i polskie, ale p rzy  nich i całe 
obszary, gąszcze i zagajniki ludu rdzennie ro­
syjskiego — do hodowania w bojażni bożej. 
Obcą go ludzie wpływowi postawić na czele 
wytwurzonej w czerwcu 1884 r. przez A leksan­
dra I I I ,  nlnbionej’ jego, instytucyi szkół para 
fialno-cerkiewnych Szkoły  te są jednem  w iel- 
kiem więzieniem  dla umysłów, ciemnym lochem, 
do którego św iatło nie przeniknie, są nieszczę 
ściem p’-awdziwem ludu rosyjskiego i Rosyi i 
dlatego też je Pobiedonoscew w ytw orzył, a 
Apucbtin ma wziąć w opiekę. Na L itw ie i Rn- 
si oświecanie ludu głównie w tych oficynach 
ciemnoty s ię . dokonyw a. Z początku w obn pro- 
w ineyacb, a zw łaszcza na Litwie, przyjm ow ano 
wszystkich lóżnowierców — chrześcijan, żydów  
i pogan. (Dok. nast.)

Kwestja piska w sejmie emskim.
(Telegram B iu ra  Kores.)

B e r l i n ,  11 lutego.
N a wczorajszem posiedzenia S e j m u  p r a ­

s k i e g o  toczyła się dyskm ya mwi budżetem 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych.

Pob. J i i c k e l  (z wolnomyślnej partyi ludo 
wej) zaprzeczał istnieniu „wielkie; polskiej agi 
ta iy i“ . (ir iłu sk i nu ławach polsl^ch), Mipistc 
ryalne cytaty  z dzienników polskich —  podniósł 
mówca —  oparto b y ły  na fałszyw ych tłóm acze 
ni ach tekstu Sym patyc party i mówcy dla Po la­
ków nie są zbyc w ie lk ie ; ubolewać jed n ak  n a ­
leży nad szowinizmem wobec Polaków.

Pos T i e d e ® a n n  (wolno konserw .) zazna­
cza n ie sły fb B ay ^111* że Niemiec w ystąpił z rnuwą 
w obroni.* Polsków. Mówca ten w ybrany został 
na Dodstawie -.ompromisc party i wolnomyślnej
z Poi karu Teraz w ięs chc,ał si<< za to 
w d z i ę c z ^  Polakom. Aby tak postępować, t r z e -  
b n i e m i e ć  n a r o d o w e g o  p o c z u c i a

a - „ t i e g o .  (Niepokój na lewicy). n 1 e m 1 e e “ 1 c 6 , • •: , , .K - J a ż d ż e w s k i  w ita z zadowoleniem
o ś w ia d c z e n i a  posła J a c k e l a  i ubolewa nad wrol 
giem  Polakom sUnowiskiem rządu. Czy to  je s t  
praw r \   pyta mowea> — 8̂ °wa, w ypowie

*j List ten pisano wpierw, zanim w dziennikach
w arsza, „„ich pozwolono zamieścić wiadomość o dy-
misyi ApncbtiDa. Pomimo tego szczegóły , dotyczące 
tego m aszv n isty u oświaty, jak go trafnie nazw ał 
a u to r”„L istćw ^  nie tracą na aktualności. Przyp. 
red.

dziane przez cesarze przeciw Poiakom w Toru- 
n^a w r. 1894, b y ł y  w y w o ł a n e  s p r a w o ­
z d a n i a m i  T a u s c h a  1 L t i t z o w a ?  Mówca 
żąda w yjaśnień  w  spraw ie zakazu jiolskich barw  
narodoy/ych i o skarża  się na sposób, w jaki 
w ykonyw aną jest wobec Polaków  ustaw a o 
stow arzyszeniach. P olacy  chcą żyć z V em cam i
zwia^ekZfTla ,irzee’w. ®n a  w ytęża działalność 
zw iązek dla popierania m em ieckości w wschodni-j
m archii. Zajściom w  O palenicy n iesłuszn ie  p rzy ­
pisywano charak ter polityczny.

M inister R e c k e  broni energicznie m inisiru 
ośw iaty przeciw  insynuacyom  posła Jackela , 
który  zarzucił m inistrowi ośw iaty, iż podszczu- 
wa przeciw Polakom . M inister zw raca uw agę 
na k ilkakro tne ośw iadczenia rządu w spraw ie 
polskiej, a zw łaszcza na ostatnie oświadczenie 
t t .  Hohenlohego, iż -ząd  nie chce uszczuplać 
praw  Polaków , lecz chce pokoju. Ze strony poi 
skiej użyto w szelkich środków  w podszcznwa- 
nm przeciw  Niemcom. O tern św iadczy rozna- 
miętnienie^w  prasie polsaiej. M inister powołuje 
się na a rty k u ł K u ryrra  Poznańskiego  i mowę 
pewnego księdza, przeciw  którem u —  i ,k  mi 
m ster ośw udcza —  wdrożono dochodzenie, w sku­
tek  czego nazw isko nie może być publicznie 
wymienione. Nie zgadza się 10 z ew ą sław ioną 
polską rycerskością, że polska p rasa  rozpisuje 
się nieustannie o spraw ie kom isarza C arnapa 
w Opalenicy. C arnap, poznawszy, iż nie dzia ła ł 
popraw nie, osunął się z widowni. M inister pro­
testu je następnie energicznie przeciw  p rz /p u ­
szczeniu, jak o b y  słow a, w yrzeczone przez cesa­
rza v Toruniu , costaw ały w zw iązku z obecno­
ścią Tauscha i L tttzoi.a w tem m ieście U żyw a­
nie chorągw i o polskich barw ach narodow ych 
je s t  zabronione, albowiem nadużyw ano barw  
tych w celacb w ielkopolskiej ag itacy i. „Chce­
my —  mówi m inister —  wpoić w  Pol. ków 
prześw iadczenie: Jesteście P rusakam il" W spra­
wie rozw iązyw ania polskich zgrom adzeń należy 
oczekiwać rozstrzygnięcia najwyższego try b u n a­
łu adm in istracy jnego . Nie można zabronić urzę­
dnikom, aby wstępowali dc stow arzyszenia, m a­
jącego na celu ochronę niem iecczyzny na k re ­
sach wschodnich. Spraw ę tę pozostawia się po­
czuciu tak tu  urzędników . \K ilkakro tn ie poictó- 
rzone o krzyk i .- B raw o! na praw icy).

Poseł hr. L i m b n r g - S t i r u m  dziękuje mi­
nistrów . z% jegro energiczne, a zarazem  spokojne 
w yetąplenM r- ------— :   —

P. C z a r l i ń s k i  popiera w yw oóy p. J a ż ­
dżewskiego i podnosi, że polityka rządu zaprze­
cza Polakom p raw  egzystencyi. G łosów pras;" 
pijdburzająei j nie należy uważać za dyrek tyw ę.

M .nister v. d. R e c k e  protestuje gw ałtow nie 
przeciw twierdzeniu posła C zarlińskiego, że rząd 
postępowanie swoje opiera na fałszyw ych r^la- 
cyach, oraz, że urzędnicy odnoszą korzyść p ie ­
niężną l tych relacyj 1 żąda dowodów.

P. S a t t l e r  (narodow o-liberalny) w ystępuje 
przeciw  stanow iska posła Jack e la  i członków 
centrum.

P. ks. J a ż d ż e w s k i  prosi, aby m e uogól­
niano poszczególnych w ybryków  ze strony  du 
chowieństwa i zaprzecza, j rk o b y  k ry ty k o w ał 
słow a cesarza. ‘ *

P . J  a c k e 1 zaprzecza, ja k o b y  został w ybra­
ny przy pomocy głosów  polskich, i oświadcza, 
że po jego stronie sto ją w szysey Niem cy w  Po- 
zuań8kiem. którzy  p ragną pokoju 1 spraw iedli 
wości.

P. H c e r m a n n  żąda , aby Polaey uznali 
rząd p rusk i za w ładzę, pochodzącą od Boga;

WŁADYSŁAW REYMONT.

ZIEMIA OBIECANA.
14 (Ciąg dalszy).

B o r o w ie c k i  p a t.z y ł się na  niego i słuchał 
z new ną nieeierpliw oieią, nie lub ił Knolla i 
ieiro dum y s » l° n e j ,  p łynącej z poczucia swo­
ich milionów. Był najw iększym  po teściu do­
robkiewiczem, w tym  świecie dorobkiewiczów, 
najw ykształceńszym , dobrze wychowanym, przy- 
jemnym w obcowaniu, ale i najbardziej men- 
błaganym  i najbardziej w o s k u ją c y m  pracę, 
ludzi i w pływ y, jakie m iał w s z ę d y -

—  Przyjdź pan jutro do nas na obiad, pro 
szę pana  w ojca im ieniu. A teraz będzie p 
ła sk aw  zobaczyć, k tó ra  godzina, ja  tego nie 
m o ;ę  zrobić, aby  nie m yślano, ze mi się gdzie 
spieszy.

_  Za k ilua m m ut jedenasta.
_  O której odchodzi kuryerski do War-

SMLwy?
  O pół do pierwszej.
  Mam jeszcze czas. Muszę panu powiedzieć,

dlaczego dla mnie te wiadomości o bankructw ach, 
o te m "  ze Lódż traci dw a m iliony, są m ałow a 
żne przyszły  bowiem wiadomości znacznie w a ­
żniejsze.... —  urw ał nagle. — J a  mówię do
aTlftphpipsi kI

—  Zdaje mi się, ale nie rozumiem zwią-
zku .... ..

  Z araz pan zrozumiesz. Pan je s t naszym
przyjacielem , mv panu nigdy nie zapom nim y 
tego, że pan podniósł naszą drukarnię, umiemy 
to cenić.

—  N a dziesięć tysięcy rnbli rocznie — rzu­
cił Borowiecki drwiąco.

— W idzi pan, przed godziną donieśli depe-

szą z Petersburga o bardzo ważnej sprawie, o
em, e... e ja  muszę tam  jechać zaraz, ale 

w zupełnej tajem nicy.
D okończył spiesznie i n ie pow iedział tego, 

co c cia powiedzieć, pow strzym ał go wzrok 
Borowieckiego zimny i podejrzliw y, k tóry  -o
przew iercał tak  na w skróś, że Knoll poruszył 
się niespoaojnie na krześle, popraw ił szpilkę 
w kraw acie i popatrzy ł na loże naprzeciw ko.

—  T a Z ukerow a to Aliezna kobieta.
—  I  m a ładne bry lan ty .
—  W ięc piin JAfro ^przyjdzie do starego ?
— Alei a pe#nośćlą.
—  Ma ..a tam ja k iś  specyalny interes. Pan 

iuż wychodzi, to poproszę o jedno, może pan 
zechce powiedzieć mojemu stangretow i, żeby 
czekał na mnie na Przejazd. No, do widzeń a 
zą k d k a  dni będę. Więc tajem nica panie eon 
Borowiecki.

—  N ajzupełniejsza.
Borowiecki wyszedł z uczuciem zawodu. Czuł, 

że Knoll nie pow iedział mu wszystkiego
— Co to za wiadomość ? po co on jedzie  ? 

dlaczego mi nie pow iedział ? — m yślał, j le na- 
próżno, gubił się w dom ysłach i przypuszczę
niaeb. . . . .

Nie czekał zapadnięcia ku rtyny  1 w yszedł, 
ale już ulicy powrócił do teatru i poszedł 
do loży Zukerowej.

  Myślałam, że pan o mnie zapomniał — po­
wiedziała z wyrzutem, utkwiwszy w nim swoje 
ogromne, cudne oczy.

—  Czy to możebne?
— D la pana wszystko je s t możebnem.
—  Potępia mnie pani, na w iarę opinii p rzy ­

jac ió ł i nieprzyjaciół.
— Co mnie to obchodzi; widziałam tylko, że 

pan wyszedł.
—  Ale powróciłem, m usiałem  powrócić —  

szepnął ciszej.

—  Do teatru , zapomniał Pan cze&°-
— Do pani.
—  Tak?! —  szepnęła  dł*F° 1 0czy  jej zami­

go tały  blaskiem  radości. , .
— Pan tak  nigdy do ®u^. mówił.
- 7-  Ale dawno tego prag®* ’ .

O garnęła  go spojrzenie®1 > ującem  jego
tw arz, aż pucznł coś, ja k b / P evr ciepły n8 
ustach

— P an  m ów ił o mnie 1®® w a rz e 8łach , z fa ­
nem W ehem , czułam  to. . .

—  M ówiliśmy o pani
—  P raw da, *że tak  piCk®' Żadna nie tf»

w Łodzi?
Prócz Knollowej if  Baronowej __ powit
T If.Uln . n h f, la/.llfll*C Się*

po-

n.nonowej 1. a:p ’ —  PU1 
dział złośliw ie, uśmiechają® y .

~  I  o czem jeszcze mó«Jlls®ie?
—  O pani piękności! k a p o c ie  —  

m yśluł.
P an  ze mnie żartuje.

—I N ie mogę żartować * eS°) co kocham  —  
dow iedział przytłum iony®  głosem, ujm ując zwie­
szoną rękę; w yrw ała  mu .i .̂ szybko i p a trzy ła  
fozszerzonem i oczami, oglądaJ^c się dookoła, jak ­
by te słow a Dowiedziano na sali.

— Zegnam  panią — mówił, pow stając; był 
m ,  na ąiebie, czai, że pooełnił g lUp8two
je j to tok  prosto, bez Przygotow ań w ielkich 
pow todzia ł, a ie działała na niego narkotycz-

7 1 i' y jdziem y ra/em , zaraz, Zanim wszyscy 
wy i ^ , 7 -  Pow iedziała prędko; pozbierała : szal, 
c u lie rk i z pudełkiem , w achlarz, i Wy 8zj a .

U bierała się w milczen*u
Borowiecki także nie wiedział, Co m ówić- na- 

trzył na  njąi na je j oczy, zm ieniaiąee co
chwila wy raz, na cudnie zarysow ane ram iona, 
na usta, k* ustaw icznie oblizyw ała, na w spa­
niałą, doskonale rozw iniętą figurę.

Gdy w łożyła k a p e lu sz , podał je j rotnndą.

Pochyliła się nieco w ty ł, aby j ą  wziąć na ra ­
miona i w tym ruchu dotknęła  włosami jogo 
ust- odsunął się nieco w ty ł, ja k b y  rpar/ony , 
a ona, nie znajdując oparcia, opadła mu pleca­
mi na piersi.

Pochwycił ją  szybko w ramiona i w pił się 
ustami w jej kark , który s.ę naprężył i sk u r­
czył pod pożerającym pocałunkiem .

K rzyknęła  cicho i w parła  się w niego całą 
siłą  na m gnienie, aż się zachw iał pod je j cię­
żarem.

W yrw ała mu się szybko z objęć.
B yłs bladą, jak m arm ur pyrry jsk i, dyszała 

ciężko, odsłaniając piekne zęby, a z pod p rzy ­
m kniętych powiek buchały  płomienie.

—  Odprowadzi mnie pan do powozu —  po­
wiedziała, nie patrząc na niego.

  Chociażby na koniec św iata.
  Zapnij mi pan rękaw iczki.
Zapinał, u le  nie mógł znaleźć an i dziurek, 

ani guziczków, tek , ja k  nie m ógł znaleźć je j 
spojrzenia, bo nie patrzy ła  na  niego; oparła się 
j»dnem ramieniem o ścianę, odw róciła nieco 
Jow ę i tak  s ta ła  z ręką  w jego rfcku, ż d i 
^ y m  uśmiechem na ustach, które promienio-

karm inem ; czasem w strząsał nią dreszki 
w[edy silniej p rzycisnęła się do ściany i jak iś 
cień. jakby  przerażenia, m igotał pc je j tw arzy 
i t»ił 8^  w kątach ust.

__ Chodźmy, bo zaraz zaezną wychodzić —
(jzepaął- , ,

poprowadził ją  do powozu, w sa d z i, a ujm u­
jąc jeJ rQk^ 1 cału jąc gorąco, szepnął:

Niech mi pani przebaczy, b łagam  na pocałunk 1 .
— Koc ha m c;ę , Iws:zystko. „ łn____

jjie nie odpow iedziała, tyiko tak  silnie go' p o to m n ie ,  z lubością, ten dźw ięk słodki, 
ciągnęła do w nętrza, że w skoczył bez nam y -^ id ąe  jego tw arz / j,oryw aiącą 8j}ą.

(C.’ d. n.)
p c# 1- . . ,
słu, zatrzaskując drzwi za scoą

Kooie ruszyły  % kopyta.
Borowiecki

wyższeg. stopnia tem, co się stało . N ie m iał 
jeszcze wrffcu zdać sobie spraw y dok ładn ie  nie 
um iał zresztą teraz w tej chwili m yśleć, w ie­
dział ty lko, że ona jest p rzy  nim. siedziała 
wciśnięto w k ą t powozu, daleko od niego. S ły ­
szał jej nierów ny, szybki oddech, a  chw ilam i 
w świetle la tarn i ulicznych, b ły ska ła  mu jej 
tw arz i oczy ogromne, w patrzone w jakąś p ró ­
żnię, milcząc upornie. Chciał zapanować nad 
sobą, chciał ju ż  zastukać na stangreta , aby s ta ­
n ą ł, sznkał już bezwiednie antoby, aby sobie 
drzw i otworzyć i wprost uciec, ale nie m iał sił 
jnż, ani woli.

—  Pani mi przebaezy to, 00 się s ta ło ?  —  za­
czął wolno i szukał jej rąk , sehow ała je  g ję . 
boko pod rotundę.

Nie odpowiedziała me, obcisnęła się szczelnfe 
w rotundę, jak b y  chcąc zam knąć w sobie, pri.v. 
trzymać tę szaloną chęe rzucenia mu s i ę ’ -v r a ­
miona.

— Pani mi p rzebaczy? — pow tórzy ł ciszej, 
przysuw ając się do niej.

Drżał tak  cały , że nie mógł wię*ej mówić, 
ale nie otrzym ując odpownidzi. szepnął bardzo 
cicho i bardzo głęboko-

—  Lucy! Lucy!
W strząsnęła  się , puieila  ro iandę, k tó ra  z8u . 

w ała  się z je j ram ^n  i / jak im ś g łębok i 
przejm ującym  okrzykiem  rzuciła  mu gję 
piersi.

—  Kochan* ^  kocham! —  sz e p ta ła , obej­
mując g" pstniętnie.

Usta «i* ich zbiegłv

m,
na

w  d ług im , śm iertelni*

kocham ! —- pow tarzała nie-
ca-

c f i l  się zdene.-wowanym d f 3»j-
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rząd winien jednak  uwzględniać ze swej dtrony 
języ k  polski.

P. N a b d y l  (ceutrnm) zaprzecza istnieniu 
ogólno-polskiej agitacyi na Ś ląska, oraz istn ie­
n ia  różnic między Wasserpolnisch i Hochpol-
rtisch.

Potem  odroczono dyskasyę do dnia  następnego.

Z Sejmu krajowego.
O desłane na wczorajazem połnduit»w ' ,m P®' 

sied /en ia  oejm a krajow ego do komisy* praw ni­
czej spraw ozdanie W ydziału  krajow ego w opra­
wie otw arcia n o w y c h  s ą d ó w  o b w o d o ­
w y c h  i p o w i a t o w y c h ,  je s t ze wszech 
m iar w ainem  dla k ra ju  * powinno być konie­
cznie jeszcze w tej se sy i załatwione. Projekt 
W ydziału  krajow ego J®8*'. następstwem narad 
w ładz sąd o w y eb , adm inistracyjnych, skarbo­
wych i autonom icznych, podjętych na wezwa­
nie m iuister8tw a sprawiedliwości, które z p o ­
wodu now ej Drocedary cywilnej okazało goto­
wość w prow adzenia w G alicyi w życie nowych 
sądów  i co do wyboru miejsc zasięgnąć pra­
gnęło opinii kom petentnych czynników . Otóż 
W ydział krajow y na tej podstawie zapropono­
wał w rzeczonem spraw ozdaniu utworzenie s ą ­
d ó w  o b w o d o w y c h :

A) W okręgu wyższego jąd n  krajow ego w 
K r a k o w i e :  w B iały, w Nowym T argu , dla 
przestrzeni k ra ju  między W isłą a Sanem  w 
Tarnobrzegu Dalej, utw orzenie s ą d ó w  p o ­
w i a t o w y c h  w okręgu sądu obwodowego w 
R z e s z o w i e ,  ew entualnie nowo utw orzyć się 
mającego sądu obwodowego w T ara  ̂ brzegu: w 
Baronowie, w  M ajdanie, w R udniku i w Z akli­
czynie. s ą d  powiatowy w Zakliczynie leżałby 
w okręgu  sądu krajowego w K r a k o w i e ,  e- 
w entualnie w okręgu nowo utworzyć się m ają­
cego sądu obwodowego w Bochni.

Nadto proponuje W ydział krajow y w yłącze­
nie gm in i obszarów dw orskich: B iadoliny Szla- 
checwie, Jaw orsko i P erła  z okręgu sądu po­
wiatowego w B rzeska i przydzielenie ich do o- 
kręgu sądu powiatowego w W ojniczu.

b) W okręgu wyższego sądu krajow ego we 
Lwowie:

Utworzenie sądów obwodowych: w Czortko- 
w ie, w Żółkw i, dalej utworzenie sądów powia­
towych w Jag ieln icy , w K rasnej (w okręgu są­
du obwodowego w Stanisław ow ie), w Podka 
m ienia, w Strzeliskach Nowych (w okręgu są­
du obwodowego w Brzeżanach, z równoczesnem 
wcieleniem okręgu nowego sądu powiatowego 
do okręgu sądu krajow ego we Lwowie), w U- 
ścierykach i w Zaw ałow ie, w okręgu sądu ob­
wodowego w Brzeżanach.

Sejm w yraził opinię, iż na w ypadek, jeżeliby  
sąd obwodowy w Jarosław iu  nie m iał być za­
raz, a  względnie równocześnie z sądem obwo­
dowym w Żółkw i utworzonym, byłoby pożąda- 
nem okręgi sądów powiatowych w Cieszanowie 
l Lubaczowie, należące obecnie do okręgu sądu 
krajow ego we Lwowie, które jed n ak  przez pro 
jek tow auy  okręg  sądu obwodowego w Żółkwi 
będą od Lw ow a oddzielone, przydzielić tym cza­
sowo de sądn obwodowego w Przem yśle

Sejm wzvwa rzad ażeby w myśl uchwal 
swoich od roku 187 i  — 1893 zechciał d |a  nale­
żytego w ym iaru spraw iedliw ości, a głów nie 
z powodu reformy procedury cyw ilnej, ustano­
wić jak  najrychlej drugi sąd powiatowy w po­
wiecie politycznym  w B o r s z c z o w i e  —  m ia­
nowicie w J e z i e r  z a n a c h .  — W nioskam i 
prezydyów  sądów wyższych objęte jeszcze były  
propozyeye utw orzenia nowych sąJów  obwodo­
wych w Bochni i Jarosław ia , oraz sądów po­
wiatowych w Bołszowcach i Jabłonow ie. Ponie­
waż jednak  Sejm co do tych czterech sądów 
w ydał jnż dawniej przychylną opinię, przeto 
obecnie odpadła potrzeba ponaw iania we wnio- 
ik aeh  W ydziału  krajow ego sprawy utworzenia 
tyeh sądów.

Z dysknsyi ogólnej nad u s t a w ą ,  d r o g o  
w ą , streszczonej wczoraj w naszych telegra­
mach , podnieść należy przem ówienie posła 
J  a h 1 a , k tóry  zwrócił n&agę na to, że zatrzy 
m anie nadal d w n a n i o w e j  r o b o c i z n y  jest 
w ielkim  błędem , albow iem , pom ijająe już małą 
jej w, Jatność, daje się powód do dalszych na 
rzekań  na nierów nom iem ość, k tórą użalaja 
się pokrzyw dzeni. P ro jek t narusza zasadę auto 
nomii, o której tak  często , wiele się słyszy, a 
narusza j ą  n iety lko  wobec gm in w iejskich, lecz 
także wobec m i a s t ,  k tóre  przecież daleko 
większem i rozporządzają siłam i technicznem u 
niż w ydziały  powiatowe, gdzie się zdarzają „in 
żvnierow ie“ , m ający przeszłość w służbie eko- 
nom skiej lab  egzekatorskiej. W ogule m iasta ea 
łym  szeregiem  ustaw  są p o k r z y w d z o n e .  — 
Mówca w yraził wątpliwość, a ia li wogóle proje­
ktow ana nstaw a otrzym a sankeyę, bo się sprze­
ciwia zasadniczej astaw ie gm innej, k tó ra  zarząd 
dróg  zaatraega gm inom, a nie żadnym  W ydzia­
łom powiatowym.

Pos. D w o r s k i  ośw iadczył, w m yśl nchwał 
wiecu 30-tu m iast, że reprezentanci m iast z po 
czueia solidarności narodowej będą glosow ali za 
ustawą, mimo, że obciąża o n a  w w ysokim  sto 
p titt 30 m iast, rządzących się ustaw ą z d. la  
marsa 1889 rokn. M iasta te gotowe są do ofia­
ry o* rzecz dróg gm innych, a naw et w iększej, 
n i  dotyehcsaeowe, chociaż nie m ają bezpośre­
dnie! korzyści — jed n ak  w oznaczenia tych o- 
fiar musza się liczyć ze swojem i siłam i finanso- 
wemi i pogrzebami, i dlatego dom agają aię zmia­
ny §. 43.

Pod koniec dvskusyi ogólnej zażądał p seł 
D w o r s k i  imieniem posłów  z m iast, aby prze- 
dew szystkiem  wziąć pod obrady postanowienie, 
weiągające 30 w ięaszytb miast, w łasnem i rzą- 
dzącyeh się statn tam i, jod projektow aną usta­
wę, i usunąć to p o s ta n ó w c ie . Z apatryw anie to 
popierał pos. Jah l —  ale bp. Ab r a m o w ic z  i 
M eranowicz sprzeeiwifi się ‘akiem u „m ącenia 
porządku“ .

(Telegram N. Reformy).
Lwów, 11 lutego. W czoraj na wieczornem po­

siedzeniu Sejm u krajowego toczyła się d y s k u  
s y a  s z c z e g ó ł o w a  n«d ustaw ą drogową. 
Pierw szych 10 paragrafów przyjęto bez dy* 
skusyi.

D yskusyę w yw ołał dopiero § 16, opiewa

iący: j  . - uP restacye na rzecz dróg gm innych wym ierza
się w sposó” następujący:

1 ) Ou każdej rodziny w zględnie party i, p r o  
w a d z ą c e j  s a m o i s t n e  g o s p o d a r s t w o  
d  o m o w e, a zam ieszkałej w gm inie lub na 
obszarze dworskim, odrabiać należy rocznie dwa 
d n i  piesze.

2) Zarządowi drogowemu wolno będzie w ra ­
zie uznanej przez niego potrzeby, zam ienić nie- 
wykupioną robotę pieszą na c iąg łą  w stosunku 
dwóch dni pieszych do jednego dnia ciągłego.

Drogą tej zam iany żądać nmżna roboty cią­
głej tylko od kontrybnenta  posiadającego bydło 
zaprzężne.

3) W razie kosztowniejszej budowy lub re- 
konstrukcyi drogi gm innej, służy Radzie powia­
towej prawo nałożenia na kontrybneutów  odno­
śnej miejscowości obowiązkn uiszczania presta- 
cyi nadzw yczajnej w granicach zw ykłego w y­
m iaru rocznego aż do ukończenia budowy 
drogi.

Od uchw ały, nak ładającej prestacyę nadzw y­
czajną, odwołać się można do W ydziału krajo­
wego w sposób przepisany ustaw ą o repvezen- 
tacyi powiatowej.

K r a m a r c z y k  sprzeciw ił się postanowieniom 
p u nk tu  2 ).

B e r u a d z i k o w s k i  żądał zniżenia m inim um  
robocizny za j e d e n  dzień pieszy.

§ 16 uchwalono w m yśl popraw ki K ram ar- 
czyka, z opuszczeniem  punk tn  2 ).

D alsze paragrafy  do 24 przyjęto bez zasadni­
czej opozyeyi. D yskusyę w yw ołał znown § 24, 
opiew ający:

Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszcza ro ­
cznie na rzecz powiatowego funduszu dróg gm in­
nych 10% podatków  bezpośrednich, przypisa­
nych mu w gm inie lub na obszarze dworskim  
( w gm inie katastra lnej).

Do powiatowego funduszu Jróg  gm innych 
w pływ ają także dochody z w ykupna w zględnie 
ze sp ła ty  prestacyj, przeznaczonych dla dróg 
gm innych I i I I  klasy  (§§ 18 i 22) tudzież do­
chody z innych ź ró d e ł , przeznaczone na rzecz 
teero funduszu.

A b r a h a m o w i c z  żąd a), aby n:e oznaczać 
z góry, ile ma w ynosić dodatek drogowy, a 
przynajm niej aby W ydział krajow y miał prawo 
przyznania niższego dodatku, niż 1 0 %, gdy te­
go zażąda Rada powiatowa.

W tym dachu przem aw iał także P i  u i ń s  k i ,  
k tóry  żądał obniżenia dodatku drogowego na 
6 % od podatków  bezpośrednich.

W  głosow aniu p o p raw k i Abrahamowicza i Pi- 
nińskiego u p a d ł y ,  a uchwalono i? 24 w brzm ie­
nia komisyi.

Po uchw alenia dalszych paragrafów, aż do 
32 , zam knięto posiedzenie koło gotUiuy 1 1 w 
nocy.

N a posiedzeniu obecni byli: prezydent gab i­
netu K. hr. B a d  e n  i i m inister R i t t n e r .

W szystkie w nioski, dotyczące reformy sejmo­
wej o r d y n a c y i  w y b o r c z e j ,  z braku czasu 
nie wejdą w tej sesyi pod obrady.

Dzisiaj nie ma posiedzenia z powodu święta 
m skiego. N ajbliższe posiedzenie w piątek .

Z ruchu wyborczego.
Z humorystyki wyborczej. (.Popisy p . Szcze­

pańskiego). D rugie przedstaw ienie p. S z c z e p a ń ­
skiego danem  było wczoraj w sali Rady m iej­
skiej dla nauczycieli i urzędników  i zgrom a­
dziło około stu uczestników ; zjaw ili się także 
w pokaźnej liczbie socyaliści. P . Szczepański 
przedstaw ił ten sam program , co w piątek, 
z opuszczeniem jed n ak  nieco drażliw szych miejsc, 
które mu w sobotę „nieprzyjem ne" .rte rpelacye  
w/wulfały. Tym  razem jn ż  nie mówił, że p rze­
szedł przez spiski i w iezienia.... Z a to nazw ał 
konserw atystów  „ p r a w d z i w y m i  s ° p y a l i  
8 t a m i u (sic!), zaznaczając, że socyaluii-demo- 
kraci nim i nie są.... Śmiech, ja k i rozległ 8ję 
w sali po jego  zapew nieniu, że Koło uolskie 
oświadczyło się za zniesieniem  stem pla dzien­
nikarskiego, uznał p. Szczepański za śmiech ra­
dości (!).

Po przemowie kandydata , gdy liczne grono 
zebranych zaproponowało na przewodniczącego 
dra Romana M arka, inni chcieli, aby przew o­
dniczył kom isarz policyi d r. Banach, inni 
wreszcie za p. Śląskim  się ośw iadczyli — 
zam ianow ał p. Szezepański przewodniczącym  
d ra  Csesnaka. Te-> objął przewodnictwo, lecz 
gdy obecni w yrazili mu dość w yraźnie wotum 
nieufności, r o z w i ą z a ł  z g r o m a d z e n i e .  
Socyaliści zaśpiew ali „Czerwony sz tandar1* — 
kandydat karnaw ałow y, p. Szczepański, ucie­
szony wielce z tego, iż p o c ć  się nie potrzebo­
w ał w łaźn i interpelacyj, poszedł na bal p ra ­
wników ....

Ze Stanisławowa pisze nam  nasz korespon­
dent:

Ruch wyborezy w naszem  mieście poczyna 
się ożywiać. Najwięcej in teresn oczywiście przed 
staw iają w ybory z piątej knry i, do której m nó­
stwo zgłasza się kandydatów . Pom iędzy innym i 
wymieniają rakże nazw iska starostów  C h ą ­
d z y ń s k i e g o  i P r o k o p  c z y  c a ,  jakkolw iek  
nie wydaje się możliwem, ażeby obok m inistra, 
którego wybierze miasto, m iała  także i kurya 
p ią ta  tak  w ybitnie ofieyalną do parlam entu w y­
sy łać  reprezentacyę. W niedzielę m a stanąć 
przed w ' bolcami kandydat socyalistycznej par­
ty  i p. O b i  r e k  ze Lwowa, a na zgrom adzenia 
tem pojaw ią się niew ątpliw ie także kandydatury  
innych stronictw .

Coś w rodzaju mowy kandydackiej, jakko l­
wiek w formie odczytu p, t . ; „Sine ira et stu­
dio11 na tem at stosunków  polskich i galicyjskich 
w szczególności, w ygłosił w niedzielę młody 
adw okat tutejszy, dr. J u r k i e w i c z .  W od- 
czyeie tym do tknął dr. J . wielu spraw  społe­
cznych, ekonom icznych i politj cznych, ale z ta­
ką  wstrzemięźliwością i oględnością, że zdania 
o przekonaniach jego politycziyeh wyrobić »o- 

,bie nie było można.

N O W A  R E F O R  M A.

Grecya w obronie Krety.
Rzezie na K r e c i e ,  co do których nie stw ier­

dzono dotąd, czy w y d a l i  je  m uzułm anie, obra­
żeni w swych uczuciach religijnych, czy też 
chrześcijańscy 9 ’retTj oszukani tak  haniebnie 
w sw ych nadziejach Da punkcie reform, — nie 
pozostawiają żadnej wątpliwości, że panowanie 
tureckie na tej w>'*pie dobiega kresu. Jest zre 
sztą oboję*ną rzeczą) komu należy przypisać 
winę wybuchu p°uoiraego pow stania na tej cięż- 
kiemi przejściam i nawiedzonej wyspie. F ak t 
kilkadniow ego pożaia w K a n e i ,  zbuizenie do­
mów i w łasności chrześcijańskiej w różnych wię­
kszych miejscovfOscijiCj) j gm inach w yspy, św iad­
czą dosadniej o o k ro p n e j  położenia, niż wszelkie 
usiłow anie prz.VP19łWania w iny tej lub owej 
części ludności. I - 'e troszcząc się o to, co egoizmo­
wi m ocarstw  europejskich więcej przypadnie do 
gustu, l u d n o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k a  K r e t y  
p r o k l a m o w a ł ®  U r o c z y ś  c i i  u n i ę  w y ­
s p y  z k r ó l e s t w e m  g r e e k  i c m  i u c h  w a ­
l i ł a  u s t a n o w i ^  r z ą d  t y m c z a s o w y .

Tym  sposobom D*stal stan rzeczy, któieuiu 
gabinety  nie mogfl **pobicdz na podstawie ja  
kichkolw iek uchwał ambasadorów. Ze względu 
na głos ludu we ^ s n jy m  k ra ju  w iększa cześć 
rządów europejskich nic będzie mogła naw et 
myśleć o tem, aby ^ u s ić  gw ałtem  chrześcijan 
kreteńskich do Pŵ totu pod jarzmo sułtana. 
Jeżeli jednakże  b<?dzie in terw eneya zagraniczna 
wykluczoną, jeżeli- jak to przypuścić trzeba 
w edług wszystkie#®; co poprzedziło w ypadki, 
stan finansów i armii tureckiej je s t  zbyt opia 
kany , ażeby p acy fik u ję  j£re(;y prZy pomocy siły  
zbrojnej można wkrótce przeprow adzić, to nie 
ulega wątpliwości, że S k o n a n y  zc strony lu ­
dności chrześcijańskiej fakt p o ł ą c z e n i a  K i e  
t y  z G r e c y ą  osifl#Dle prędzej czy później uzDa- 

nie Europy, podobn,e jak swego czasu stało  się 
z uznaniem  połączenia R i& jj i  wschodniej z Bul- 
ga*yą w brew  woli “orty.

W ftłaściw em  zrozuaiieniu swej korzyści, 
rząd grecki w ysłał ua Kretę k ilka  okrętów  wo­
jennych, rzekomo Cfc'e® ochrony w łasnych pod 
danych, tam zamie8Zkałych, a oprócz tego za 
rz ą d z ił, aby  c a l a  1 1 o t a trzym ała się w pogo­
towiu. KomeudaD1 pancernika greckiego „Hy- 
d ra u, zarzncając kotwicę w porcie kanejskim . 
zaniechał dania wyałrzałów arm atnich na powi­
tanie Hagi tureckiej > jak  tego w ym aga zwyczaj 
m iędzynarodow y, tłótnacząc postępowanie swoje 
tem, że w ystrzały  armatnie przyczyniły  ov się 
do spotęgow ania strachu nieszczęśliwej ludności. 
W K o n s t a n t y 0 0 p o l o  poznano się zaraz 
na pow odach, jakiem i kierow ał się kom endant 
„H ydry“ , skutkiem  . c*ego P orta  w niosła zażale­
nie do rządu g re c i1egu w tej gprawie, lecz nie 
udało się je j dotąd skłonić go do uniew innienia 
zachow ania się jefcJ  adm irała. W  każdym  razie 
zajście to zaostrzyło jeszcze więcej stosunek 
su łtana  do królestw a greckiego. Groźby Porty, 
k tóra nie może pozwolję na tego rodzaju w y­
zw anie ze struny sw^g,, małego sąsiada, nie 
w yw arty  jednakże dotąd żadnego wrażenia na 
gabinet ateński

Wobec takiego stanu rzeczy dyplom acya. eu­
ropejska nrzyjdzie prawdopodobnie do prze­
świadczenia. iż śi^idkanji, jąk ię ji dotąd używ ała, 
nie można aapoBiedz katastrofie, grożącej pań- 
stwn ottomańskiettin.

W ehwni, gdyśm y kończyli; powyższe przed­
stawienie sytuacyi uQ Krecie, otrzym aliśm y Ic 
legram, donoszący, e ) D o c y  w y p ł y n ą ł  
g r e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u ,  k s .  J e r z y ,  n a  
c z e l e  f l o t y ,  z t o r p e d o w c ó w  z ł o ż o n e j ,  
p o d  K r e t ę . * )  Bównoeześnje w parlam encie 
greckim  ośw iadczył reprezentant rządn, że Gre­
cya nie dopuści do wy*^do^an ia  wojska turec­
kiego na Krecie.

J e s t  t o  f a k t  p * e " r z ę d n e g o  z n a ­
c z ę  n ia . Grecya wła^cłWie Wypowiada eo ipso 
wojnę Turcyi. -Następ8^  tego postąpienia Gre 
cyi, k tóra bez nhjm DieJ8Z®> Wątpliwości działa 
tutaj w porozumieniu z J . lemń większem mo­
carstwem  Europy, U" raz,e nawet przewidzieć 
nie można. Czyżby Grec/ a > jak przypuszczają, 
inspirow ana przez A ° £ . d ą j a h a s ł o  d o  
w o j n y  w s c h o d n i e j - Wobec pokojowej
tendencyi innych moc8rs w , nie podobna, p rzy­
najm niej na razie, cZeS0S P°dobnego przypusz­
czać.

N a wszelki sposób va jest w tej chwili 
bardzo poważna, a ka* ^  1 i(,ń przynieść może 
nowe niespodzianki.

Przegląd P°lityezny.
* « * * * ,  1 1  lntego.

N a c z e l n y  p r e z C 11 k®- P o z n a ń s k i e g o  
bar. W i 1 a  m o w i t z, j a tei!az już z w ielu stron 
zgodnie stw ierdzają. pwZ08ta ie na swem stano­
wiska* Magd. Z tq  le się, że sam bar.
W iląmówitz podał pr°^ ^  ^wolpienie go ze 
służby- ale różne w pływV , °^yły się na to, że 
m usiał swą dym isyę cot°a 1 ^ ^ in is ty c z n e  dzień 
niki niemieckie z żalcm_ w ^T® âją zdziwienie, 
że wiadomość o u^tąpien ' d .... iiamowitza i po­
wołaniu na jego  miejsce Ko lera, nje spraw dza
się- Teraz um ilkną odD°^ne ^ e^ci, z tak iem  u 
podobaniem rozsiewane Przez “akatystów , gdyż 
roim steryalna B erł Correspondem  także fałszy­
wym tym pogłoskom s ta n °WCZo zap rzecza.

MeJyolański Ossercatorc Cattolico zajm uje się
obecnie żywo stosunkani' w Królestwie Polakiem 
i zamieszcza korespondencje  z W arszawy, tra ­
ktu jące o p o j e d n a ń * 11 P p l s k o  - r o s y j ­
s k i  e m. Korespondent włoskiego czasopisma 
streszcza snmiennie g b )Sy Prasy rosyjskiej o 
„poji lnaniau, ale zresztą zaPatrnje się na tę 
spraw ę sceptycznie, w skazując na fanatyzm  p ra ­
w osław ny, który żyje w całej pełni, czego do­
wodem szykany unitów spisie ludności i
zam iar utworzenia nowej guhernii chełm skiej. 
S tw ierdza jednakże korespondent, pew ne o- 
znaki np. stanowisko rządu wobec Polaków  w

) K Jerzy achotizi za dzielnego marynarza
i wśród żołnierzy greckich jest osobistością popu­
larną i nadzwyczaj łubianą

Prusach w skazują, i i  możliwość zbliżenia się 
Rosyan do Polaków  już się zarysow ała.

Z  P aryża.
Od czasn w yzyw ającej, a niezręcznej mowy 

angielskiego m inistra H i c k s - B e a c h a  w spra 
wie egipskiej, zapanow ała pew na nerwowość ; 
zaniepokojenie w politycznych sterach Franc-yi, 
które za^a tra ją  się na obecną sy tu ac ję  m iędzy­
narodową dosyć pessym istycznie; najlepszym 
tego dowodem pogłoska, k tórą  puściły  w obieg 
dzienniki paryskie, jak o b y  Anglia nosiła się 
z z a m i a r e m  p r o k l a m o w a n i a  s w e g o  
p r o t e k t o r a t u  n a d  E g i p t e m .  Znany pu­
blicysta F r a n c i s  C h a r m e s ,  m ający bliskie 
stosunki z m inisterstw em  spraw  zagranicznych, 
stara się w szpaltach Journal des Drbats uspo 
koić opinię publiczną, a m inistrowi Hicks- 
Beach’owi odpowiada: „A nglia chwali się, że 
jest silną, i je s t nią istotnie. Anglicy popełnili 
b łędy i znaleźli się w nienorm alnej sytnacyi, 
z której chcą w ybrnąć za pomocą brutalności.... 
Ale p r z y s z ł o ś ć  n a l e ż y  d o  t y c h ,  k t ó ­
r z y  p o t r a f i ą  c z e k a ć  n a  w ł a ś c i w ą  
c h w i l ę ,  n i e  t r a c ą c  o d w a g i  a n i  g o ­
d n o ś c i 1.

K R O N I K A .
K ra k ó w , 11 lntego.

Z uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził n- 
cbwałę grona profesorów wydziałn lekarskiego na 
uniwersytecie Jagiellońskim, którą dr Wincenty 
Łepkowski mianowany został docentem dentystyki 
przy tymże uniwersytecie.

W sprawie budowy gmachu gimnazyum św. 
Anny na placn Groble w tych dniach nadeszły 
wreszcie z ministerstwa ostatecznie zatwierdzone 
plany. Według nieh gmach gimnazyum dwupiętro 
wy będzie miał dwa fron ty : jeden 66 metrów, 
drngi 52 metrów dłngi, zwrócone do placn Groble 
i nlicy Straszewskiego. Główne wejście do gmschn 
będzie od placu Groble, za»  wjazd na dziedziniec 
od strony plantacyj. Gmach obejmie 15 przestro- 
nych widnych k las, lokale na gabinety fizyczny i 
historyi natnralnej, na bibliotekę dia profesorów i 
uczniów. Oprócz tego obejmnje sale egzortacyjną i 
gimnastyczną, oraz mieszkance dyrektora na I pię­
trze

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania o 
koło gmachu robót murarskich, kamieniarskich, cie­
sielskich, blacharskich i pokrycia dachu , odbędzie 
się rozprawa ofertowa dnia 19 bro. w biurze tech- 
nicznem^ tutejszego starostwa. Budowa rozpocznie 
się z wiosną,

0 1 prawników. Ruchliwy komitet, urządzający 
bal na rzecz biblioteki słnchaczów praw a, nie do 
znał zawodu. Dochód z zabawy był bardzo zna­
czny, a 1 publiczność stawiła się oardzo licznie. 
Po go6z. 10 rozwinął się przez salę przepiękny 
wał poloneza, który prowadził kurator biblioteki 
słuchaczów prawa prof. Milewski, wiodąc za rękę 
protektorkę balu pauią Cecylię hr. Badeniową'. 
Na sali ścisku nie było, to też znakomicie wypa­
dły tance wirowe, a kontredans, odtańczony w 70 
par, odznaczał się prześlicznemi figurami i bogac^
I ip.r. pomysłów. Zasługa Cu mm tlaynb. U) BO
w’e, wodzirejów w osobach pp. Grodzickiego i 
chrząszcze w sk i t go Nad zwyczajny efekt sprawiło 
oświetlenie Bali ogniem bengalskim podczas szóstej 
śgury koutredansa i kotyliona, wśród którego otrzy 
mały panie ozdobne parasolki chińskie z orderami. 
Bawiono się ochoczo do godziny 6 rano.

Karnety, wręczane paniom na balu prawników, 
były w istocie tak piękne, że zasłngnja ua to, by 
to publicznie podnieść. W postaci książeczek, opraw­
nych w skórę, mieściły w sobie kilkanaście kartek, 
na których widniały prawnicze paragrafy. Każdy 
taniec miał tu swój paragraf. Od książeczki takiej 
zwieszał się na sznureczka m edal, przedstawiający 
herb wszechnicy Jagiellońskiej. Prześliczne te k a r­
nety wykonał zakład introligatorski R. Jahody.

Wieczorek słuchaczek kursów Baranieckiego. 
Komitet, urządzający wieczorek na rzecz Stowarzy 
szenia Bratniej pumocy słuchaczek zakłada im. Ba 
ranieckiego (który się odbędzie, jak zapowiedziano, 
w subotę daia 13 hm., w sali Saskiej) upraszs nas 
o przypomnienie, że począwszy od 12 b. m. bilety 
wstępu nabywać będzie można w hotelu Saskim 
(w lokalu nr. 18), a to w piątek między godziną 
10 a 6, w sobotę od godziny 10 przed połndniem 
do północy (od wieczora przy wstępie do-aali). Ko 
mitet uprasza, ażeby osoby, które wskutek jakiejś 
omyłki nie otrzymały zaproszenia, zechciały się po 
nie zełaazaó w godzinach wyżej oznaczonych. Pp. 
akademikom będą wyduwsne osobne bilety wstępu 
(po 1 złr.) za okazaniem zwyczajnych legitymacyj.

Obowiązki gospodyń wieczorku przyjęły na sie 
bie panie: Stanisławowa Abłamowiczowa, Włady 
sławo wa Anezyco- a , Ernestów a Bandrowaka, An 
toniowa Bcanprć, Zofia Bednarska, Elżbieta 3 ł«  
szyńska, Napoleonowi Cybulska, Marya Czerwińska, 
Lotarowa Dargnnowa, Maryanowa D nbi'ck Jnliu 
szowa Epsteinowa, Tomaszowa Hendlowa, Seweryna 
Górska, Jaruntowska, Józefowa Kotarbińska, Jano­
wa Kwiatkowska, Maciejowska, Lipowska, Anato- 
lowa Lewicka, Władysławowa Łuszczkiewiczowa, 
Jackowa Malczewska, Massalska, Mężyńska, Mnel 
lerowa, Stanisławowa Pareńska, Mieczysławowa 
Pawlikowska, Czesławowa Pieniążkowa, Karolowa 
Pieniązkowa, Jnlianowa Ponińaka, Popławska, Wan­
da Porzecka, Władysławowa Rohozińska, Józefowa 
Rostatińska, hr. Sierakowska, Spornowa, Piotrowa 
Stachiewiczowa, Szymberaka, Antoniowa hr. Wo- 
dzicka, Helena Wolbekowa.

Z Tow. muzycznego. Ponieważ na piątkowy 
wieczór muzyczny wszystkie miejsca siedzące zostały 
rozapizedane, dlatego przy wę,ścin sprzedawane hę- 
dą tylko bilety wstępn, Początek wieczoru o go­
dzinie pół do ósmej.

P. dr. Szczepan Mikołajski prosi nas o zano­
towanie, że cofa zarzut, oparty na rozpowszechnio­
nej pogłosce, a podniesiony na niedzielnem z^ro' 
madzema wyborców w sali Rady miejskiej przeciw 
pewnemu artykułowi jednego a dzienników krakow 
skich, — poznawszy obecnie, że zarzut ten jest 
niesłnszny zarówno przeciw wspomnianemu artyku­
łowi, jak i autorow i, który zresztą szeregów 
stronnictwa socyaino-dcmokratycznero n'Ł n*leży. 

Arosztowanlo przy prawyborach Czytamy w
K u ry  er se Lw ow skim  '• liczne zapytania z miast,
w jaki sposób o d b y w a ć  się będą prawybory po 
miastach, gdzie wybiera znaczniejszą liczbę wy­
borców, podajemy d° wiadomości, że prawybory
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odbyły się jnż w Zbarażu i tam głosowano na 
wyborców w ten sposób, że każdy prawybores miał 
nazwiska wyborców wypisane na karteczce i na 
zwiska te następnie odczytywał wobec komisy:. 
Niepiśmienni Drawyborcy dawali swe karteczki do 
odczytywania innym, piśmiennym. Zdarzył się wy- 
Pndek, że jeden piśmienny prawyborca, proszony 
przez niepiśmiennego, by mu odczytał karteczkę, 
zaczął czytać, ale nie z karteczki, lecz z głowy. 
Niepiśmienny obywatel, panrętając, kogo ma na 
kartce, narobił krzyku, i piśmiennego obywatela 
za tę sztuczkę aresztowano.

Z Izby radowej, w  sprawie o skrytobójcze mor­
derstwo przeciw Franciszkowi Kumali i Annie Ro- 
bakowej, po przesłachaniu świadków, którzy winę 
obwinionych potwierdzili, zapadł wczoraj wieezo 
rem wyrok. Trybunał skazał obw.nionyćh na karę 
śmierci przez powieszenie, z teul zastrzeżeniem, że 
pierwej powieszoną ma bj< Sonarowa. Skazani wy­
słuchali wyroku obojętnie i zastrzegli sobie 3 dni 
namysłn cc do odwołania od wymiarn kary.

Szczyt naiwności. Gazeta Narodowa gorszy 
się naszym zarzutem , zrooionym -Kuła polskiemu 
za uczczenie cara Aleksandra III w parlamencie 
wiedeńskim, i zapytuje nas, czy sądzimy, iż gdyby 
Koło polskie poszło było w tej sprawie zł prty 
kładem p. Lewakowskiego, m o g ł a b y  b y ć  d z i ś  
c h o ć b y  m e w a  o j a k i c h k o l w i e k  u l g a c h  
w p r o w i n c j a c h  p o l s k i c h  p o d  z a b o r e m  
r o s y j s k i m ?

Na tak naiwne pytanie odpowiedź uważamy za 
zbyteczną.

Przed ławą przysięgłych w kadeocyi lutowej 
staną w dalszym ciągu następujący obwinieni: 12 
i 13 b. m. Kurek Karol i towarzysze o kradzież ;
15 b. m. Kruczkowski Józef i tow. o osznstwo
16 i 17 b, m, Koloszek Józef i tow. o kradzież ;
18 b, m. Belica Władysław o zbrodnię z 125 ;
19 i 20 b. m. Rzepka Jan i tow. o zbrodnię cięż­
kiego uszkodzenia ciała; 22 b. m. Nowakowski 
Józef o zbrodnię dynamitową; 23 b. m. Zachara 
Piotr o zbrodnię podpalenia; 24 b. m. Wąsik An­
toni o zbrodnię iabnnkn; 2 5 , 26 i 27 b. m. 
Schamroth Meilech o zbrodnię kradzieży; 1 marca 
Gątkowski Aleksander o usiłowane morderstwo.

Nowy zakład w Krakowie Władze przemy­
słowe ndzieliły p. Janinie Kosmowskiej, tarmacentce, 
pozwolenia na utworzenie w Krakowie zakłada wy­
roby i sprzedaży „kefiniu, napoju dyeteiycznego, 
używanego z wielkiem powodzeniem w lecznictwie. 
Wzmi inkowany zakład piowadzony będzie pod kon­
trolą tutejszego zakładu hygieny, na wzór istnieją­
cych podobnych zakładów w Warszawie w miejsco­
wościach klimatycznych.

7arząd główny krakowskiego Tow. oświaty 
ludowej założył w styczniu br. 5 nowych bezpła 
tnych czytelń ludowych w gminach: Janowice, po­
wiat wielicki (dzieł 9 1, wart. 36 złr.); Rndołowi- 
ce, now. Jarosław (dzieł 105, wart. 42 złr.); Strzel­
ce Wielkie, pow. Brzesko (dzieł 1 1 1 , wart. 44 
złr.); Raba W yżnia, pow. Myślenice ;dzieł 102, 
wart. 40 złr.); w Górnej Lesznej, pow. Cieszyn na 
Śląsku austr. (dzieł 102, wart. 40 złr.).

Nadto nzupełniono biblioteczki 7 dawniej zało­
żonych czytelń, a to w gminach: Wola Radziszow­
ska pow. Myślenice, Rzepiennik Strzyż, pow. Gor­
lice, Czarów pow. Kraków, Zygodowice pow. W a­
dowice, Chrość pow. Bochnia, Dembno pow. Brae- 
akOj Żbikowicę pow Nowy Sąoa, di Których wy- 
flłH e Tąezuio oOo tumów l  i i- i  , warnśóT JTS 
złr. 4) końcu ofiarował zarząd w darze czytelni 
przy Stowarzyszeniu rybackiem w Dębnikacn 11 0  
książek, wartości 44 złr.

Ogółem wysłano tedy w ciągn styesnia br. 921 
książek, wartości 361 złr.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nosi , że wskutek zawiei śnieżnych zosrał zastano 
wiony ruch pociągów z dniem 9 bm. aż do odwo­
łania na przestrzeni Taruopol-Kopeczyńce i n a  lo­
kalnych kolejach kołomyjakich.

Pomnik dla Aleksandra Fredry. Z Koła lite­
racko artystycznego we Lwowie otrzymujemy nastę- 
pnjące zawiadomienie: „Pomnik Aleksandra hr.
Fredry w krótkim jnż czasie stanie na miejscn 
swego przeznaczenia. Wedłng kontraktu, zawartego 
z firmą Kruppa w Wiedniu, bronzowy odlew ma 
być do końca kwietnia b. r. zupełnie gotów i przy­
słany do Lwowa.

Ponieważ w tym także czasie wszelkie zobowią­
zania pieniężne muszą być spełnione a na ich po­
krycie brakuje dość znacznej jeszcze kwoty, — 
przeto komitet, zajmujący się budową pomnika, n- 
prasza wszystkich pp. delegatów, którzy dotąd list 
składkowych, tndzież zebranych na rzecz pomnika 
datków nie zwrócili, aby je  odesłali najdalej do 
końca b. m. na ręce przewodniczącego, p. Alberta 
Wilczyńskiego (Wydai*ł krajowy).

Odczyty w Zakopanem. Sekcya odczytowa Koła 
Tow. „S zko ły  Indowej w Zakopanem daje dowód 
energ icznego  zajęcia się podjętą sprawą. Na osta-
tniem pusiedzeniu uchwalono rozpocząć w najkrót­
szym czasie szereg odczytów bezpłatnych dla Indu 
miejscowego. Pierwsze serye pdczytów będs z dzie­
dziny historyi polskiej, hygieny, 1 antropologii. W lj. 
czbie pożądanych tematów wymieniono: o ogrodni­
ctwie , o historyi miejscowej, zakopiańskiej: o po­
szanowaniu drzew ek, o budowie poprawnych do­
mów, o przyrodzie miejscowej, florze itd) Dotąd przy­
rzekli odczyty: dr. Stanisław Eljasz Radzikowski 
z hygieny, p. Walenty Staszel r przyrodzie i mu- 
zenm tatrzańskiem, p. Eustachy Smiałowski, inży­
nier — z historyi polskiej

Z Zakopatogo pisał c n na8 ‘ Najważniejszą dla
stałych i czasowych mieszkańców Zakopanego spra­
wą jest od tyło ^  Ja  ̂ omawiana budowa kolei. 
Komisya klimatyczna zastanawiała się jnż nad ozni 
czeniem miej*ca Pod przyszły dworzec kolejowy. 
Jeżeliby kolej była parową, postanowiono prosić, 
aby staoy* jej mieściła się w odległości 1 kim. od 
Obroincówek; zaś gdyby przyjęto projekt bndowy 
kole* elektrycznej od Nowego Targn, wówczas dwo­
rzec należałoby urządzić w samem centrom Zako­
panego, t. j. na Krupówkach. Jaką będzie przyszła, 
tak gorąco oczekiwana koiej , nie wiadomo, paro­
wa ma pociobno większe szanse. W każdym razie 
cieszymy się nadzieją, że z wiosną rozpocznie się 
budowa.

Na posiedzenin komisyi stacyi klimatycznej, od­
bytem w dnin 5 z. m., powzięto następnjącc uchwa­
ł y : Postanowiono: 1) zwrócić się do zwierzchności 
gminnej z prośbą o wydanie rozporządzenia, na mo 
cy którego, w celu uniknienia nieszczęśliwych wy­
padków, zabrania się niedorostkom powozić wózka­
mi ; 2) sporządzić odpowiednie tabliczki z ceną ja­
zdy dla wożriców i odpowiednią ilość tablic ala 
ji- \ Uiejania ogłoszeń nlicznych; 3) wynająć czy-
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telnię Towarzystwa tatrzańskiego na tych samych 
warui-^ach. co w roku zeszłym; 4) zwrócić się do 
zwierzchności gminnej, jb y  oprosiła Wydział kra­
jowy o przysłanie inżyniera dla wypracowania pla­
nu regulacyjnego Zakopanego, 5) udać się z proś 
bą do namiestnictwa o bezpłatnego somnarza na 
czas od 15 kwietnia do 15 października, a gdy­
by się to okazało niemożliwem, aby komisya po­
nosiła koszta wynagrodzenia komisarza jedynie za 
czas od 15 czerwca do 15 wrześn:a ;  6) w końcu 
polecono jednemu z członków komisyi zajść się wy­
konaniem chodników na Krupówkach i Chramców- 
kach ; w spr-wie trwałego rowu na ul. Chramców- 
ki uchwalono zwrócić się wprost do Wydziału kra­
jowego

Zimę mamy piękną. Dwa razy tylko dokucza y 
wiatry halne, osobliwość godna poznania w tejl P 
rze roku. Gdy słońce świeciło, ciepło w P°*n . P  
kilku dniach stycznia mieliśmy 27, aawe
p»i R. Kto Sie t r i f t U  S W  *  E■ . . . . , i-i piękności. Dme jasne,me może mieć pojęcia o j d)  P*  ietrzu * V ką
słoneczne, n>ebo , £ £ j a k b y  myriady zawie- 
k r\ stalicznego śmegn ‘“ " s
szonych u .tropu brylantów, a omszone szronem 
reele na tle ciemnego lazuru n ieba, morzem swia 
tła  oblane, to znown przy zachodzie całą gamę 
barwnych tonów przechodzące, tworzą z drzemią 
cym Giewontem, z poważną, Jak piramida egipska, 
„Żółtą Turniąu i smukłym , jak gotyk, „Kościel­
cem “ — obraz chybu z r r ainy mi-rzeń.

Ze sportów, prócz ślizgawki, która z powodu 
braku dobrego miejsca nie bardzo się rozw ija, za­
czyna sobie zdobywać obywatelstwo jazda na „8k i“, 
a żt teren zupełnie temn odpowiada, jest nadzieja, 
ie  niedłngo liczba zwolenników tej nowości szybko
się pomnoży.

W ostatnich trzech tygodniach Lamował ua do­
bre się zaczął. Oprócz licznych przyjęć prywatnych, 
odbył się za staraniem p. Rylskie,, protektorki, 
prezesowej Towarzystwa pomocy naukowej dla bie­
dnej młodzieży w szkole rzeźbiarskiej, rant w po 
łączeniu z przedstawieniem amatorskiem, mnzyką i 
śpiewami w sali zakładu dra Uhramca. Po skończo 
nych produkcyaoh zaczęto tany. Bawiono się bez 
przerwy i w doskonałym humorze do godz. 3 ranc. 
Docbód czysty wynosił około 170 złr.

Ze Stanisławowa piszą do nas: Mamy ruch
karnawałowy wcale ożywiony. Rozpoczął go bal 
ni dochód funduszu pomnik. Mickiewicza w zeszłą 
sobotę. Była to zabawa piękna i zgromadziła cały 
elegancki świat naszego miasta, Poloneza prowadził 
marszałek powiatowy, p. Brykczyński, z prezesową 
komitetu, panią Gileczkową. Oprócz tego balu za­
powiedziano jeszcze dwa inne, mianowicie Towa­
rzystwa muzycznego i bal kolejowy, na który ma 
się komitet poŁcarai' o światło elektryczne.

T eatr im. Monioszki zakończył „Sprzedaną na- 
rzeczonąu i ezon i przeniósł się do i  irnopola i 
Przem yśla . Na miejsce tej trupy ma zjechać n.« 
baw em  te .tr  im . Fredry pod dyrekcyą pp- Anto- 
niewskiego i Jaworskiego.

0 p. Medeście Maryańskim , lió u ik n , rodaku 
naazym przebywającym w Australii, donoszą z Ber

1,n*W  tych dniach miałem sposobność poznać zna­
nego inżyniera górniczego, p. Modesta Maryańskie- 
go, bawiącego w przejeźdź e do Londynu w Berli 
nie. Rodak nasz dnia 13 i 14 listopada r. z. w 
Great Boulder Main Reef pod Kalgoorlie, w obwo 
ilzie tłbiinan , koloid zachodnio austruiskiej, przy 
obJąAthfar ętjrWw kopalni złota znnlazł w głęboko 
boi 140 '.top pod p twierzohnią zisml złoto telury 
ctae. Ż /ła  złotodajna, grnba aa 3 stopy 2 cale aż 
do 3 stóp 9 ca li, ma pokład z dyorytn szyfrowe 
go i zawiera przeważnie kalcyt, ciemno-zielone 
kw arce, talk, żwir siarczany ze złotem i złoto te 
Inrycane. Ruda teluryczna przenika całą formacyę 
Lmszcową i także zawiera pewien procent szczere

, złota. Trzy próby ogniowe z rudą w ykuzały  
zawartości z łtfe  57 uncyj na beczkę. Próba z ru- 
dą *r,«  i z jeduego miejsca, wydała złota 6 un­
cyj’ z innego 10 unryj, z trzeciego 17 uncyj. Dal 
D£/» pisznkiwania p. Marysńskiego również bardzo 
pomyślny w ydały rezu lta t, bo stwierdziły, ze naj 
główniejsze pola południowe kopalni obfitują w 
złoto teloryczne, oraz że mniemanie ogólne, i i  " 
obwodzie Ranman ży ły  Żłotodajne w n rirę  zagł?  
biania się słab n ą , jest bezpodstawne. Odkrycie ro­
daka naszego przypadło właśnie % chwili, gdy ko 
ła  naDitalis^czn® angielskie, któro dotąd eksploa-

__»v kopalnie złota w kolonii zachodnio-auatral 
a k tó , niefortunnym reznlta-
fem poszukiwań i kapitały swe wycoiywać. Podró­
że ciągłe snadź służą m u, bo wygląda św .etn iei 
pełen jest otuchy na przyszłość. Pisma angielskie 
i amerykańskie przynoszą sążniste artykuły o od 
kryciu słynnego „polish engimer and m im ng ex- 
p e r tu a różne stowarzyszenia angie.skie ubiegają 
się odzyskanie go dla swoich przedsiębiorstw 
P. Maryański, jako wdzięczny uczeń tnteiszej Aka­
demii górniczej, doręczył ciekawą koJekcyę swoich 
kruszców telnrycznych złotodajnych dyrektorowi 
Akademii. Rodak nasz wyjeżdża do Londynn, a na- 
Ste nie jako plenipotent różnych angielskich syn 
dykatów górniczych, udaje się z powrotem do An

8 t r p r f lZ V d e n t  Francyi, Faure, odwiedził wczoraj, 
:ak donoszą nam telegraficznie, instytut Pa.tenra, 
w którym dr. Roux objaśniał system fabrykac), an- 
rowicy przeciwdżumowej. Dr. Roux zaznaczył »  
mikroby tej groźnej choroby prawdopodobnie ro*-
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krobów i ginie jnż w zwyczajnym rolzczyn'e 
su karbolowego. * . .

Rozprzestrzenienie się zarazy w Indyach przypisa< 
należy niechlnjności. wśró l której żyli zarazą do 
tknięci. Gdyby w Europie dżuma wybuchła, niema 
się czego tak bardzo obawiać. Nie znalazłaby tu 
korzystnego dla sieoie podścieliśka i rycliłoby wy­
gasła. . , .  , . ,

Na kolejach rosyjskich maią byc wprowadzone 
niedługo wagony sypialne nawet trzeciej klasy. 
Tym sposobem hedzi-' można po Rosyi podróżować 
wygodniej, oiż po krajach wysoko cywilizowanych.

Zebranie lekarzy, celem zajęcia btanowiufca prze 
ci w u stawie, uchwalonej przez obie Izby Rady 
państwa, w sprawie tyczącej się utworzenia kas 
chorych dla majstrów, odbyło się przedwczoraj 
Wiedniu Przeszło U00 uczestników zapełniło salę 
Towarzystwa lekarzy wiedeńskich, luminarze wie­
deńskiego w ydzia łu  lekarskiego tfauili się prawie 
w komp.ecie. Prezydent Izby lekarskiej d- Heim 
powitał zebranych i zaznacz,yi, że po rai pierwszy 
przychodzi do skutku zebranie i“karzy, którzy na 
drodze legalnej bronić chcą praw swoich. Sprawo­

zdawcy drowie Scholz i B en  p rzestaw ił, w wy­
mownych słowucL, że tak kasy robotnicze
dla Ł y c h  w niesłychany sposób wyzyskują Me-

d- v  T \ : t s ^ c ^ aS a ^ :  Z
chorych pobiegają przeciotniri za ordyuacyę p 10, 
a nawet po 5 rontów, a przyteui tak są obarczeń, 
praca, że n ie p P * ł»  ocIn,eh wymagać sumiennie

. • a«a*nozy. Na dobitek lesarze ci są
a .jśli-od zarządów poszczególnych kss. C/.łonko 

wie kasy chorych również są niezadowoleni ze 
swych lekarzy, albowiem częstokroć muszą szukać 
porady u lekarza, do którego nie maią zaufania 
Należy przeto dążyć do tego, by członkom kasy 
chorych przysługiwało p r a w o  s w o b o d n e g o  
w y b o r u  l e k a r z a .  Dzieje się to już w K.em- 
czech, gdzie w wielu miastach członkowie kas cho 
ryeh sami wybierają lekarza. Kasy chorych wzbo­
gacają się kosztem lekarzy i robotników, a wie 
deńskie złożyły majątek 11 milionów złr. Jedyną 
naprawę złego widzą referenci w u p a ń s t w o ­
w i e n i u  l e k a r z y ,  za ezem oświadczył się w 
swoim czasie słynny chirurg wiedeński Albert. 
Dziś jednak trzeba przeprowadzić jednomyślną u- 
chwałę dla obrony zagrożonego bytu lekarzy. Po­
winni się lekarze zorganizow?1’ i zwartemi szerega­
mi stanąć za wolnym wyborem lekarzu przez człon­
ków kasy chorych, za zniesieniem lub zmianą u- 
stawy, tyczącej sic kas chorych dla majstrów. 
Wnioski te przyjęto jednogłośnie wszyscy obecni 
przez usta dra Obermilllera dali sobie słowo bono 
ru nie przyjmować posad w majsterakich kasach 
chorych i walczyć za kwestyę swobodnego wyboru 
lekarza. Ostateczna rezolucya żąda tekże zniesienia
lekarzy kas chorych.

0 balu polskim w Petersburgu donoszą .z w y  
bornie się powiódł. Zebrało się około oOO osób; a 
do kontredansa stanęło 100 par. Tańce, jak zwy 
kle. prowadził p. Żwan. Tańczono przy orkiestrze 
Kleberga. Na balu , między innym i, byli posłowie 
włoski i francuski. Tualety dam swi me. Przy kio­
skach z kwiatami i napojami ruch i ożywienie. 
Wogóle zabawa «zł» ochoczo i me ustępowała w 
niezrm balom z lat ostatnich.

D ż u m a  w Indyach. Jak podczas tej groźnej cho 
roby ludziska żyją, opowiada pewien korespondent 
z Bombayu: ...Gdy ran0 wstanę., pierwsza mo.a
myśl o... dżumie. Gdy idę spać, myśię o... dżumie. 
We śnie nawet widzę sie złożonym ią ciężką nie 
moca. Testament, naturalnie, już spisałem, jak i 
wielu moich znajomych. Czystość i desyDtekcya, to 
już dla uas istm* plac t. Gdy podam rękę znajome 
mu, m yślę  zaraz o nieDezpieezeństwie zarażenia się. 
nikogo z godziny teraz me całnję, bo boję się, 
bym zarazków choroby tej im nie udzielił! Gdy 
pieniądze odbieram myję ręce, bo mógłbym się 
zarazić. Myśl ta stała się wprost jakąś m an ią :  
straszne to doprawdy! Proszę się z tego nie śmiać, 
to rys charakterystyczny obecnych stosunków. Rąk 
do kieszeni płaszcza nie wkładam, bo boję się, czy 
tam przypadkiem nie mam przedmiotów, arazkami 
okrytych. Od ciągłego obmywania popękały ręce 
moje: skutek to przekletej czystości, przynoszący 
z sobą niebezpieczeństwo, bo w popękanej, chrop#' 
watej skórze łatwiej o zarazki dżumy. Służba nie 
chce mi ubrań czyścić, ani upra- bielizny, nie chce 
uigdzie wyjść na zakupno, bo obawia się zarażenia. 
Zapas cygar wyczerpał się, od miesiąca już wcale 
nie p»lę, boję się tu kupować cygara, 1 tak, jak 
ja , postępuje prawie Łaidy, który w ie, eo tc 
dżuma.

Że w handlu i przemyśle powstał silny zastój — 
to naturalne. Tylko sprzedaż alkołralu kwitnie. 
Napoje wyskokowe kj tu teraz ogromnie w użycin. 
Niosący zmarłych i pielęguający chorych, wszyscy,
co z chorymi do czynienia mają   z wyjątaiem
lekarzy — mają ciągłego rausza. Także rnsza się 
handel prezerwatyw i środków, chroniących przed 
cholerą. Serca węży, grzebienie sępów i wnętrzno­
ści jeżowców, spożywają także ludzie ze sfer inte 
ligencj’. Zabobon działa silniej, niż rady lekarzy.

Każdy żyje z duia na dzień. Do tak zwanej 
pracy tygodniowej nikt się nie zaciąga, bo nikt 
nie wie, czy dnia następnego nie ulegnie zarazie. 
Klasy niższe czekają cudu j„teligencya stoi bez­
radna wobec katastrofy.

Na cmentarzach stoi stała służba. U mahometan 
wykopano olbrzymi rów, do którego rzucają ma 
sami zmarłych. Zeszłego tygoJnia widziałem cie­
kawy pogrzeb. 8zereg wołów ciągnął ku cmenta 
rzowi. Na grzbietach ich znajdowały się trnmny, a 
w mc *,nńr li„ Nie wszystkich jednak chowają w 
rumnae , o na to niema czasu ; nieboszczyka pa 
nją za  ̂ pomocą haków, bo nikt rękami dotkDać 

neg<f°dołu worka, i tak wrzucają do wspól-

Onegdaj wydano tu nowe rozporządzenie w spra 
wie og ę zin zwłok, ponieważ kilkakrotnie zdarzyło 
si?) 6 P°*°rn,e zmarłych pochowano. Większość 
c oryc nie eczy się n Jekarzy, śmierć ich tedy 
nie mo e yc na pewne skonstatowaną, i polegać

r" k , i " ?  ^ * “
Jeden grabarz rarsow zemdlał onegdaj blisko 

cmentarza i padł na ziemię. Towarzysze opnścili 
go. Gdy wieczór wrócili, okropny widok przedsta­
wił się ich oczom. Grabarz leżał na ziemi, a ciało 
jego dziobały krnki i aępy. Żył jeszcze, gdy go 
drupieins ptaki napadły — po silnej z nim walce 
zadziobały go na śmierć.

nadinżynier J. 8karbek Michałowski z panią bar. 
Kasznica, w drugiej parze przewodnicząc komitetu 
p. W. Krzepow-ki z panią pułkownik >wą Strańską. 
Do pierwszego kadryla stanęło około 80 par. 
Punktem kulminacyjnym zabawy byl mazur, który 
szczególnie wielkie zainteresowanie wzbudził wśród 
gości niemieckich. Wodzirej em był  p w  Rrzepow- 
ski. Muzyka strzelców wiedeńskich, pod dyrewyą 
Krakowianina p. J. Kopectiego wyśmienitą grą 
przyczyniła się wie.o do ochoczej’ zab»wv. Dla pań 
miłą pamiątką pozostanie gustowni porządek tań­
ców z insygniami narodowemi

Do komitetu wieczorku kostyumowego Stowarzy­
szenia polskiego „8trzechau w Wiedniu urządzone­
go d 6 b. m. na dochód „Przytuliska' polskiego*, 
nadesłali : prezydent mmi8t rów hr. Badei i 10 złr., 
hr. Lanckoroński, dr. Haraj ewici (Jankiewicz, p  
me Weczel i < . Brncner po 5 zł r J. Skarbek 
Michałowski i . „andscłialz 3 ' ' ^ c a  dworu
?iu, Twardowski 2 kapiUn ^ J k ^ k i  1 złr.
L  t  oprócz, t?^0 DHdeslalj fanty w Wiedniu pp. 
StarkjL, właścicie1 cukierni Lewicki 
bryki cukrów Zalewski 
ski z Krakowa

Wszystkim tym o8 o W  jgk również iom 
Kasznica, Błędkowsk,m ; ^  które ra.
czyły s:ę zająć sprzedażą podczaS kiermaszu, ko­
mitet w y -za serdeczne zapi»ć“.

Na budowę szkoły p0|8kj8j w Biały w dalszym
ciągu zebrały n a s tę p u ją  J - -  >-»- 1-

właściciel fa- 
oraz Kutrzeba i Murczyń-

dowej“ za pomocą 
nin jubileuszn A

. - Koł« Tow. „Szkoły In 
Aark-«zy adresowych ku uczczę

350 z ł,. 13 ct.,
35 ct., L o t ,  .  Ciess; ni M o  •

ct., Koło w Radziechowie c , „vP 15 ct Koło w

1 “H 1 - * ■ V  «*■ - Bta,> F
Koło !  Jaśle T Nowy 'a Sączu 40 złr. 39 ct.,
34 złr 40 ct V  * 23  c tv Koło w Tarnobrzegu34 złr. 40 ct., Koł0 w R j, u  zł r . 25 ct.,
Koło w Kałuszu 22 zt ? ,  Ciężko-
wicach 20 złr. Ę  ct % 2j  Ct‘' QKf ?  t g J  15 
et u ołn <0 •> Koło w Suchy lo  “ r-
ct., Koło w D obro n ia  15  ztr  Kołc w Kolbuszo­
w ą 8 złr. 30 ct Koło w Se; ecie 8 Koło

ct., Koło w Żywcu' 4 K°/°  «« SieaiaWłie \■ ł 0/ 4 złr. 86 ct., Koło wrow,e 3 złr. 20 ct.; KoJu ^  7’wierzyńcU 8 złr
15 ct.

złr.
Ogółem

złr. 23 
Magie-

a po po 
austro-wę 

życie w  dniach

1-172 złr. 42 c t. Kj. d. n.)

S « ™ kL o ? d ^ iezn»J°^cgo złożono dziś na M  
szejręce kwotę 10 z łr . na budowę szkoły po ls^ J  

Biały 10 złr. na resta iracyę Wawelu.

Repertoar teatru krakowskiego

W p i ą 5t e t  „Romeo i Julia-, L
5 aktach W. Izek s jira  ,po raz czwarty).

13  lttte g o : „Ozy warto“, sztuka
4 aktach nnp. Bogdan Jaxa Rom-

której w etąpić może 1 5 0  osób z Austro-W ęgier, 
mtędzy temi 60 luo2i należących do w ęgier­
skiej obrony krajow ej. A ustro węgierscy oficero­
wie, w stępujący do szeregów  kreteńskiej zan- 
darm eryi, otrzym ają o etopień w yższą ran g ę , i 
zobowiązać się m uszą do trzyletniej służby, 
przyczeni zarezerw ow ane dla nich będą ich 
miejsca w arm n, aż d„ ich z K rety gpwrotu. 
Także zol merze m ają iłużyć prze" trzy  la ia  na 
który  to przeciąg czacu dostaną u r lo p ' 
wrocie muszą nadal służyć w arm ii 
g iersi ej. Akcya ta wejdzie w 
najbliższych.

Ham bjjrg, W Intego. W kw esty i kreteńsk iej 
zaznacza Hamh, Corresp., co następuie- Ane. 
ksya K r c  t y ze strony G r  e c  y  i w yw arła  by, 
chociaż Tnrcya zachował ib y  się spokojnie w t j i  
spraw ie, nadzwyczaj silny w pływ  na k r a j e  
b a ł k a ń s k i e  i w yw ołałaby zajścia, k tórych 
skutków  nie można wcale przew idzieć. Mocar­
stwa m ogłjby  tedy zgodzić się na w ydanie 
K rety Grecyi t y l k o  z a  c e n ę  w o j  Dy  e u r o ­
p e j s k i e j ,  lub cc najm niej za cenę pow ięk­
szenia niebezpieczeństwa wojny. W tych w a­
runkach mnszą mocarstwa kontynentalne odrzu­
cić myśl podobną. A n g l i a  zajm uje w tej kw e­
s t i i  postawę odosobnioną, albowiem czuje po­
trzebę wzmocnienia stanow iska w E g i p c i e .

Petersburg, 11 lutego. W edle doniesień urzę 
duwych ko m isy a , zw ołana do narad  nad zapo­
bieganiem przeciw  zawleczeniu d ż u m y ,  posta­
nowiła w ysłać lekarzy  do Indyj dis odbycia 
studyów Lad zarazą; postanowiono w dalszym 
ciągu zakazać odbyw ania pielgrzym ek rosyj­
skich m ahom etan do M ekki i innych miejsc, a 
nadto w strzym ać pielgrzym ki do Jerozolim y. Po 
stanow ienia te przeprow adzić m ają uw ierzytel 
nieni przez komisyę ludzie, należący do sfer 
lekarskich, wojskowych i cyw ilnych, k tórzy  pou­
czyć m ają ludność o groźnej chorobie. W szy­
stkie te uchw ały  i doniesienia komisyi ogłoszo 
ne będą w Praw . W iestniku.

Londyn, i 1 lutego. B iuro  Reutera  donosi 
z Kanei, iż w Kissamo i K asteli w y m o r d o ­
w a n o  23 kobiety i dzieci m uzułm ańskie.

Waszyngton, 11 lutego. Na wczorajszem 
wspóluem posiedrtn iu  senatu i Izby reprezen­
tantów' n z r n t n i )  u r z ę d u w n i e  M a e  K i n -  

a y a  za praw nie w ybranego p r e z y d e n t a ,
H o b a r t a  za w ice-prezydenta S tanów  Zje 

dnoczonyeh.

Ateny, 11 Iuf )go. K ilk j' dzielnic m iasta R e -  
i  h y m n o zostało podpalonych.

Kurta tiiig r. na r u d r u  w lidiAskliJ I birllAskłtl

W iedeń, dnia 11 lutegu 1897.
aurs w

anstr.
łr •■i

101 25
H I 70
123 05
I0o 70
121 95

9 m 55
952 ---
362 75
119 90

58 77>/t
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Popilarne.

W s o b o t ę  
współczesna w 
kier (nowość).

W n i e d z i e l ę  14 lu teRe 0 godz. 3 po połu­
dniu: „Przekupka warsaawska11 obraz historyczny 
w 5 odsronach Adama Bi łukowskiego (popularne) 

O godz. 7 wieczór 
czesna w 4 aktach 
(po raz drugi).

„Czy warto1", sztuka współ 
nap. Bogdjn Jasa Rouikier

B g e s t m i e n l a  B a « te o ro lo g i« B B «
(podług obserwatorynm krak.). 

Kłaków, 11 lutego.

wcuoraj
g. 10 w.

duś 
» 6 rano

daiS
g. 2 pop

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743 6 mm 742 & mm 740-7 mę
Temperatura 

w stopniach Celsibs*, — 1°,4 - 0  ,4 + 2 76

iierunek  i moc wiatm 
(0 — cisza, 10 W8W1 W 1 W 1

Wilgotność w ig jy j~  
(w odsetkach) 92% 94 % 72 %

Stan nieba 
) p o g 10 zup. poohm. 10 10 10

Z e  s t o w a r z y s z e ń .  
»  Krakowskie Koło filologiczne odbędzie i„-

tro w piątek o godzinie ti wieczorem w CoUrgiurn 
novum  walne zgromadzenie z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Prof. uniw. dr. Adam Mio­
doński będzie miał odczyt p. t. „Życie i utwory 
Afrykańezyka FIorusi"“ . 2) Wybór nowego zarzą­
du. 3) Wnioski członków .

^  Stowarzyszenie Czytelni kolejowej w Kra
kowie przy ul*cy Lnbicz 1. 15 urządza w niedzielę 
14 b. m. wieczorek tańcujący. Początek o godz. 8

wicczorpn)- g . _
Stow. rękodzielniczej młodzieży „Gwiazda“

urzadra w niedzielę 14 b. m. zabawę z k o ty l io n , 
i innemi niespoaziankami. Początek o godz. ) wie­
czorem. Lokal: Bracka 15, I P'^tr0, .

Stow, polskie „Strzecha w a iedm u  nrzą 
dziło dnia 6 b.m . wieczorek kostyunow>. Sala re­
sursy kupieckiej zaledwie mogła pomieścić licznie 
zebrana Polonię. Zabawę poprzedził kiermasz, pod­
czas którego uproszone przez komitet panie zajęły 
s ę sprzedażą w bufetach. Pomiędzy kostynmami 
wyb:tnie odznaczał) się krakowskie. Również kil 
kuuastu panów było w kostyumuch. Polonez w 
pierwszej parze otwierał zastępca przewodniczącego,

Ostatnie ffiadOKioścL
Szowiniści niem ieccy nie cbc^ w Niemczech 

ścierpieć żadnego inni' -o ię*yk a’ P.rócz niemiec­
kiego, gdy jednak  gdzieś £ ranlc3i gdzie 0- 
siedli w większej liczbie enii8al? us.ze wielkiego 
niemieckiego „V aterlanda“, zabierają się dc 
b ierania im języ k a  ojczysteg0’ T e ^  .nie. m8^  
dość słów na potępienie pr*® a w an ia  j^zy a

“ S .  .  Rio d .
pisze o narzucaniu tamtejs*/®1 COm ^

* 1  , . d . .
jętną je s t  rzeczą, w iakim ^ '\ r a ż a  ^
ewę myśli. J a k  się w y r i k ^   ̂ ° a szego ję-
*yka, to pozbędziemy się !)°5Hałtych skarbów 
naszej lite ra tu ry , zatkamy *rÓdła’. z któryfth 
ser.*0 ludzkie czerpie tak oh ' e pożyw ienie dla 
zachow ania żywotności. Żaden badacz ludzkość, 
nie będzie śm iał twierdzić, *e n '® “ a wewnę­
trznego zw iązku pomiędzy a chara-
* terem. K to tw ierdzi, że moglibyśmy p OZnstać 
oobrym i Niemcami, ch o c ia ż M ^ y  w pryw atntm  
życiu rozm aw iali po p o r tu g a lu ,  ten nie wie, 
co mówi. N ie będzie to więc ^eszczęściem , je- 
żeli ję z y k  niem iecki stnnie się tu panującym

ale ’m etylko w handlu i przemysl°i ale i sądowni­
ctwie i w administracyi. Brazylia przez to nie 
npadnie, jeżeli p lawa 1 rozporządzenia w yda­
wane będą także w języku niem ieckimu.

Ę z .  R o z .  p r z y to c z y w s z y  ten ustęp, k o ń c z y  za
taniem: _Co pan Rnsse na to ? “„Co Bossę

'elegramy „Nowej Reformy“
(Telegramy w^asae ,,N. Reformy").

Budapeszt, 1 1 lutego. Jedno z wieczornych 
pism tutejszych donosi, że z m inisterstw a wojny 
względnie w ęgierskiego m inisterstw a obrony k ra ­
jow ej, w ysłano pismo do w szystkich w ładz woj­
skow ych, zaw iadam iające o utworzeniu m iędzy­
narodowej kreteńa* iej tru p y  żan d arm o ry i, do

(Telegramy Biura Kore pondencyjnego).

Grac. 11 -go lutego. Przy wyborze W ydziału 
owego w ybrano z kuryi w łościańskiej Sło- 

w ieńca, prof. F ranciszka Robica.
Berlin, 11 lutego. W drodze do zamku kró  

lew skiego w ita ła  cesarza i arcyks. O t t o n a ,  
licznie przed dworcem kolei zgrom adzona publi­
czność. Po pow itaniu przez arcyksięcia  cesarzo­
wej, odbyło się o godzinie kw adrans na % fa­
m ilijne śniadanie na 30 nakryć. Po prawej rę 
ce cesarzowej siedział arcyks. Otto, po lewej 
ks. F ry d ery k  LeoDold; po praw ej rece cesarza, 
k tóry  zajął miejsce naprzeciw  cesarzowej, sie­
działa księżniczka F ryderyka Karola, po lewej 
księżuiczka F ryderyka Leopoldyna.

Berlin, i 1 lutego. B iuro  Wolffa donosi z K on­
stantynopola: Grecki panoerpik „E y d r» “ w yła  
dow ał pod K aneą broń i am unicję .

Berlin. H  lutego. Reichsanzeiger ogłasza wy 
nik niemiecko rosyjskich rokow ań cłowyeh 
w podpisanym obecnie' już protokole, zaw ierają­
cym pięć rozdziałów, dotycząc)eh: kw estyj nad 
zoru peterynarskiego, obopólnej w ym iany zdań 
CO do zarządzeń na granicy, kw estyj ruchu cło- 

żeglugi rzecznej, formalności paszporto­
wych i stosunków granicznych.

Paryż i ' lutego. Agercyu H a tasa  donosi 
z K anei' Sytnaóya je s t spokojna, Zbiegowie po 
wracają do kraju. Zachowanie wojsk tureckich 
nienaganne. Pewne zaniepokojenie wyw ołuje 
D osteD owanie statków  greckich, podejrzanych o 
zw iezki z powstańcami.

Madryt, l i  lutego. W edług depeszy p ry w a­
tnej 2 M- »ni l i > pobiło wojsko h iszpańskie nn 
w yspie N e g r0 ,8 baadS pow stańców , k tó rzy  
s;racili 100 ludzi w zahitych. Hiszpanie nie po­
nieśli żadnych strat.

Londyn, U  lutego. Daily Telegraph donosi z
W i e d n i a :  _ .

A ustryacki minister spraw  zagranicznych za ­
przeczył jak n a je n e rg ic z n ie j pogłoskom , jak o b y  
A p p o n y i  objąć m ia ł  stanow isko austryac-
kiego ambasadora , D^e y m a , w Londynie. —
Ambasador D e y m nie mt być wcale odwo­
łany .

Londyn, 11 lutego Rogal N iger Compa.iy 
otrzy m aV  od swego gubernatora sir T  a u b m a n 
G o 1 a i e depeszę, że wo:sko w ypraw y zajęło 
Bidę i obsadziło m ieszkanie em ira kraju  N upe

Rzym, 11 lutego. Agencga Stefaniego  donosi 
z B i s z y  pod datą onegdajszą: Część załogi 
K a s s a l i  opuściła 6 b. m. tw ierdzę i zajęła 
A b u  G a m e l  z poleceniem, aby trzym ała się 
w bliskośei cofającego się nieprzyjaciela i b ra ła  
m a ro d e ró w  w niewolę. Derwisze przepraw ili się 
pod E l  F a s z e r  z powrotem przez rzekę At- 
l.ara. G enerał V i g a n o  zarządził rozwiązanie 
korpnsu operacyjnego, którego wojsko m a 15 
b. m. być po kw aterach, jakie zajm owało przed 
napadem Derwiszów.

A teny, 11 lutego. K s i ą ż ę  J e r z y  o d p ł y ­
n ą ł  w n o c y  d o  K r e t y  n a  c z e l e  s z e ­
ś c i u  t o  r p e d o w c ó w ,  w ś r ó d  e n t u z y a -  
s t y c z n y e h  d e m o n s t r a c y j  l u d n o ś c i  a- 
t e ń s k i e j .  Z a p e w n i a j ą ,  i ż  f l c t y l a  t a  
ma  r o z k a z  p r z e s z k o d z i ć  w s z e l k i e m i  
g r o d k a m i  w y l ą d o w a n i u  w o j s k a  t u ­
r e c k i e g o  n a  K r e c i e .  Ks. Jerzy  pożegnał 
się serdecznie z rodziną królew ską. Król i n a ­
stępca tronu tow arzyszyli ks. Jerzem u na dwo- 
rzec w Piroju.

Grecya przesła ła  mocarstwom notę, w której 
0gffiadcza, iż wobec obowiązków względem  lu 
dności chrześcijańskiej tej samej krw i i religii, 
oraz wobec zajść na Krecie n i e  m o ż e  p o i  
g t a ć  b e z c z y n n y m  w i d z e m .

Na posiedzeniu Izby ośw iadczył prezydent 
ministrów D e l y a n r . s  w odpowiedzi na różne 
pytania, I ż  n i e  m o ż e  z a w i a d o m i ć  I z b y ,  
n8  c z e m  p o l e g a  r o z k a z ,  d a n y  f l o t y l i .  
G r e c y a  p r z e s z k o d z i  w k a ż d y m  r a z i e  
w y s ł a n i u  w o j s k a  t u r e c k i e g o  n a  Kr e -  
tę.

Zjednoczony d ług  w papinraeh  .
Zjednoczony d łu g  w srebrze . .
A astryacka ren ta  zło ta  . . . .
4 % aastryacka  ren ta  (m prtow a) .
I I  w ęgierska ren ta  s ło ta  . . .
4 % w ęgierska ren ta  koron. . . 
ik e y e  banka aastro-w ęgiersk iego
Akcye k re d y to w e ..............................
L ondyn ...............................................
B anknoty  b anka  niem. na i  00 nu. .
20 m arek
20-frankoa a i  za sz takę  . . . .
B anknoty  w ło s k ie ..............................
D ukaty  austry  aukie

Wiedeń, 1 1  lutego. R abie 127-— . Cena naf- 
I  “  T o o 8 ^ "  so to w y  15 50. Żyto na

r . ™ U ,  e  38 ” ° " “  “  wi0" ’  7 M  o * 1'*

> M J o w .
47 i *  r  * f '  *"*• * 1 8 M^ i o u ,  4 % galic . fand . p ropm aey jnego  97-75:
4% listy  banku krajow ego 100-40; 4 1/, % l i a t j
banku k ra j. 102 30 , 5% obligi banku  k ra iow e-
<0 97-50: 4^t list. k rea . ziem sk. 56-let. 97-— ;
4 k cv e  K arola L udw ika 219 — ; A kcye kolei
Iwowskc-czern. 2 9 1 — ; Losy z 1854 na  250 i ł r .
149 50 losy z 1860 na  500 z łr . 144 — ; losy
* roku  1860 na 100  z łr . 157-— ; losy z r. 1864
*a 100 z łr  188 50; akeye zak ład u  k red . d la
handlu 1 p rzem ysłu  ’ 65-50, akcye  galic . r a n k i
, £ •  * 1  899  K ln d /rb a n k  na  200
z łr 952 7* kM łka n a  600

B erlle , 1 1  lutego. G odzina 3 m inu t   ro
eo!. A ustryaekie  k red y ty  227-40 m rk. A usirya 
’k» sło ta ron ta  104 50 m rk : A aatryaeka srebrna 
r in ta  1 0 1 7 5  l, '-u . W ęgierska  s ło ta  renu . 104-10 
m rk. W ęgierska  ren ta  koronow a 100 25 m rk  
iu s try a c k ie  banknoty  170 35 m rk . A kcye kolei 
lw ow sko-ezerniow ieckiej — —  m rk . R u b l e  
416 70 m rk . 5 % lis ty  zastaw ne K ró lestw a Pol 
kiego -  m rk . 4 % lis ty  likw . K rólestw a Pol 
kiego 66 50 m rk.

O dpow iedziairy  R edak to r:
M i c b a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
D r .  L e s ł a w  E o r o ń s k i .

Rubryki „N adesłu ii“ i le  pochodzi od Ro- 
ukuyl, któru te ł  ł id io )  odpowledzluioi «1 z i  
Ją ile  prry]m u]c.

¥ 4  D R S Ł A R K .

Dr. Tadeusz Bednarski
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Podgórzu (Rynek).
(356 3 3)

Kancelarya adwokata

Dra Hermana Seinfalda
urzęduje od dzisiaj oc & do 4  popoł., w niedziele 

i święta od 9 do 12.
(363 3 3)

E
* * Zdrój Konstantyna
.a  g  M ając k a sz e l, ch ry p k ę , k a- _ M  
a . E £> t a r  k rta ń  I h m , piJe ■«, i j  »  

z  m lekiem  lub bez. 5

i i i  OLElCHENBERG f iw "  •  n  _
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(lajttnaozniejoza I najzdrowsza 
woda tzczawową.
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£^óttło Jana * * *

2451 8 15

wvboar ! - ‘ P'h?8tWa’ W  8kład’ 2>kr“
B o r . L V  FŁ’ napi8ana przez dra LesJ 
kiem a L 6.? 0 , wy®zła z drabu nakładem i 
tóvT Kozianakiego vr Krakowie. Cens 20

Treść: Wstęp. Izba panów. Skład laby p 
">kiej. Zakres dzialanm Rady państwa. W linii 
postanowienia regulaminu obrad. Nietykalność 
selska i dyety. Prawo wyboru i wybieraln 
Przygotowania do wyborów. Komisy* wyboi 
Głosowanie. Skrutyninm.

Skład główny w księgarni Gebethnera i sp< 
Nabywać można we wszystkich księgarniach, 
mówiei a z prowincyi przyjmuje także fadmini 
cya N . Reform y.

Gruby królew skie, grób M ickiewicza 1 sk arb iec  w kste-
arze na W a w e l u  zw iedzać m ożna w dui pow szed nif  
o god zin ie  10. w n ied ziele  i św ięta o g od zin ie  l l 1/,.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte d la  zw iedzaiacvph  
w e w torki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po p o ło .
d n iu , o ile  w te  dn ie  n ie p rz y p a d a ja  ś w i ę t a .  S z k ó ł”
pensyonaty i instytneye, pragnaee zwiedzić* Muzeum zbio’ 
rowo, w dnii te m e mogą być do zwiedzenia don- s z o /n n . ' 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny  dzień  ndno.* 
wiedni w tym celu oznaczy. oapo-

Muzeum Narsdewe ( 1* Suk iennicach) otw arte iest nnHrian 
nie d g  Jziny I J - i . j  do 3-ciej po p o ł n d n h L - w y ^ k im  
poniedziałków  za  op ła tą  w ejścia 2 0  cen tów  v d zh ń  aw v- 
kły W ulećzie le  j ś * * t a  po 10 ct. od osob*

Gabinet ArcheoloBiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium M t u m )  zw iedzać m ożna codziennie od godz

sy te ck ich  h S t n i / r0“  n ‘ e d z ie l> ś w i4 ‘  1 fe ry j “ niW e‘ - 

G abinet t e c o g l c z n y  U u iw . j  ftei eu . „  C o lleg ium  p i.u -  
s icu m  p rzy  u li"5 św . A n : y  Da 1 pi, trze o tw arty  w k a ż d ą  
n iedzie lę  od g o d zin y  9 -tej do lr8zej w połud n ie.

T O T K I  C T G A R E T O W E
poleca:

^prawdziwie hygieniczneTciTpotwieriiZiło W-edeńskie . chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 
F a b r y k a  l u l e k  „ P O L O M A “  R u d o l f a  K e r l t c z k i  w  K r a k o w i e .

CMinkki I próbki horwo I opłotolo. TC*

18328101
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K s i ę g a r n i a

G. '■..wKiakowie
poleca do nauki

języków  obcych.
B e r g e r a  najnowsze m e­

tody gruntownego nauczenia się w krót­
kim czasie z pomocą lub bez pomocy 

nauczyciela, języków: 
N i e m i e c k i e g o  (z kluczem) 1  z ł r .

3 0  e t . ,  w opr. płóc. 3  z ł r .  
V r a n e a i k i ^ »  (z kluczem) l  z ł r  

3 0  e t . ,  w opr. płóc. 3  z ł r .  
A n g i e l s k i e g o  1 z l r .  6 0  e t . ,  w 0 

prawie 3  z l r .
Z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej.

Najlepszy i najobszerniejszy S ł o ­
w n i k  f r » n e n » k o - p ® , 8 k l  i p o l ­
s k o - f r a n c u s k i ,  t- z"'- emigracyjny, 
S  z l r . ,  w opr. w półskórek z l r .  0 .3 0 .

Oddzielnie część p o l s k o - f r a n c u ­
s k a  6  z l r .  3 0  e n t . ;  f r a n e n s k o -  
p o l s k a  3  ® ł r .  6 0  e t .  3 9 1  1 1 0  

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

J e d w a b ,  m a t e r y e  b a l o w e

35 ct. do z lr. 14.65 za inelr— z moich fabryk—

jakotez c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  j e d w a b i e  H e n n e b e r g a  od 3 5  c t .  do 1 4  z ł r .  6 5  c t .  za m e t r -  
gladkio, prążkowane, w kratkę, wzorzyste. damasty tp. (około 240 rożni, gatunków i 2000 rozm. koloiów deseni tp ) 
B a n i a s t y  j e d w a b n e  od 6 5  c t — 1 4 . 6 5  t U r e n a d y n y  j e d w a b n e  . od 8 0  c t . - 7 . 6 5
B a t y s t ,  s u k n i e  j e d w a b ,  o d / . ł r .  8 . 6 5 - 4 2 . 3  5  J e d w a b n y  S u r a h  .  8 0  . - 3 . 8 0
F u l a r ) '  j e d w a b n e  od 6 0  < * t 3 . 3 5  J e d w a b ,  f u l a r y  j a p o ń s k i e  .. 8 0  _ - 3 . 3 5
J e d w a b ,  a t ł a s  n a  m a s k i  , 3 5  — l . » 0  B e n g a l i n y  j e d w a b n e  . od z i r .  1 . 2 0 - 6 . 3 0
J e d w a b n y  t t e r i e i l l e i n .  1 5  J e d w a b n e  f r a r t c .  t a i l i e  „ 1  4 5 - 6 . 8 0
B a l o w e  i n a t e r y e  j e d w a b .  .. 3 5  - 1 4 . 0 5  J e d w a b ,  k r e p a  c h i ń s k a  ,. 1 . 3 5 - 6 . 0 5

7.;* metr 17 i 2 5

Walne Zgromadzenie
C z ł o n k ó w

Z 12-centowej

lotełi
opuściły już p ra s ę :

191. Syrokom la. Szkolne czasy. . . . 12 et.
19"!. Wężyk. Okolice Krakowa. . . . 12 „
lf)3. F redro . Giotuni*. Komedy 1  - 12 „
1 9 Ł ~ J9 5 . k u tn o w s k i  C harakteryntyki

literackie : ł. Ju liusz Słowacki 2 t  ,
196— 198. Schiller. Don Karlo?. . .
199. Urbański Z za kuli- i ™ wiata. t 12 
ŹJÓ. Goszczyński Zamek kaniowski P"-

wi"ś<; •  12 „
301. Mloklewioz. Raiła dy i .'oman-e. —

Sonety. . . 12 „
2 0 8 —206. Ostaszewski-Barański. Krwa­

wy Rok-. Opow. histor........................... 60 „
207 — 299. Mazanowski. O harajterystybi

lite rack ie : II. Adam Mickiewicz. .,
219 Cyceron. Mowa w obronie Milona 12 „ 

Dalsze tomiki w d ru Łu.
3W  o w o ś o l

„Biblioteczki dla dzieci i młodzieży4!
Ks. 25 Ogniem I mieczem, powieść z Ut dawn
H enryka Sienkiewicza, dla młodzieży pr/.t roMł* 

Jan ina  S. O n a  49 et 
Ka. 28. Pow rót ta ty . ballada A. Mickiewicza, 
sceniznwana w obrazek ze śylewkami ptzez Jana  
Gołębiowskiego. Z portretem  Adama M ukiew i- 

c/.a. <’\na  29 et 
W druku książeczka 29 i 2 .

inne nowe wydawnictwa:
O r d y n a c j a  < g z e k u e j j n a ,  ustawa- /  dnia 
27 maja 1896 . dz. 11. p I 79, o postępowaniu 
egzebueyinem i zabezpieezająeem wraz z l  ‘awa 
z a p r o w a d z a j ą c ą  Przełożył na język polski i uzu­
pełn ił ^wiązhowemi przepisami, odnośnika n i, re­
jestrem i zaopatrzył tekstem  autentycznym  D r  

H. Mikołaj L indan.
Cena egzcmp. brosz. :! złr opraw. 3 zlr. 50 et
Drbański A ure li. M iatież (1803). Je ­
dyne kompletne wydanie tego znakomitego dzieła 

Cena 1 z łr. 50 e t , w ozd oprawie 2 złr,
Do nobycla m każdej księgarni.

Katalogi gratis i franko. 9?6  1 3

Księgarnia W. Zukerkandla
n Złoczowie. 

Wydawnictwo „Inseratu"
pisma dla ogłoszeń.

Stowarzyszenia zarejestrowanego z iiieogran.czoną poręką 
odbędzie się w myśl § 40 statutu dnia 33 lutego b. r. w gmachu 
Towarzystwa w Oświęcimie o godzinie 3 po południu, które 
stosownie do £§ 38 i 30 statutu mamy zaszczyt prosić Szanownych Członków.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  :
I. Przeczytanie protokołu z poprzedn ie j .  Walnego Zgromadzeń*3 -
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896.
3 Sprawozdanie Komisyi kontrolując!*) i wniosek o udzielenie dyrekcyi 

absolutoryum z rachunków za rok 189f.
4. Rozdział zysku według wniosku Rady zawiadowczej.
5 Wybór 3 członków Rady zawiadowczej.

Rachunek bilansu za rok 1896.
Mian bierny. Stan

J e d w a b n e  Armures, Monopole. C ristailięues, Moire antiąue Duchease, P r in c e s s e ,  Moscorite, Marcellines, jed r 
Im- m a t e r y e  n a  k o ł d r y  i c h o r ą g w i e  np- ‘t | ‘ wolne.od opłaty pocztowej i podatku w prost do domu. —

P r hki i katalogi natychm iast. -  Zamawiać mo/.na także w Języku polskim — Im S/w ajearyi porto podwójne.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspodycya 

pism peryodycznych to7 4 5

S, i. Krzyumskiago w KraKoaie
Rynek. LLalt A-B, Telefon Nr 150,

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i  m u z y c z n e :  

, Cena w koronach.
Cybulski St. Ł e h a  z Pienin, w a lc e .  ? . —

Z łr .  jc t  i;

94 016|92! udziałów 
34,* i ,Oj6i2' wkład k na oszc odność

5 ł9:)Łj| o łtetki p Obrane na 1897 
5li*.ijl63i82 fundusz rezerwowy

156 10 koszta administracyi 
305 44 dotacya Banku krajów.

6 530 3 F ztsk z roku 1896

pożyczek hipotecznych ;
, wekslowych i 

koszta ruchomości 
ni, ruchomości . . .  
zaliczki procesowe 
gotówka ? końcem roku '

Złr.
395 584 

4 0 8 3 5  
45(1 

2 7 .5 1 1  
2 2 0

ct.

474.986 i ‘l' razem
Oświęcim, d n i a  8 l u ‘e g o  1897 r o k u .

Kazein

10 2 9 4 3 7i
, I

"4 7 1  9 86-22

335 i

Rada zawi adowcza.

Pomocnik M m
mło ly, przystojny, religii rzym. kat., zdolny w 
ekspedycji i prow»dzeniu k s ią g , poszukuje po­
sady w handlu galanieryjno drobiazgowym od 

1 kwit-inia b ■
Bliższa w iadom ość'i fotografia w adininułtra- 

cyi „N. Reform y' pod 3 8 8 .  338 1 8

J u ż  w y s z e d ł  N r .  1  , , I x * e r a t a ‘ f , 
p i s m a  d la  o g ło s z e ń  P r o s z ę  ż ą ­

d a ć  g r a t i s  i  f r a n c o .  A d m in is t r a c y a  
„ I n s e r a t u "  Z > o c z ó w  377 i a

P o  u u k u j  e

kam lenia» do knpna
w Krakowie . ht-z po> dn iow a. B .  Z .  0 0  po- 

»te restante K r u k ó w .  3»2 1 3

J. Michnik w Bochni
Główny skład wysyłkowy pierw- 
87ej galicyjskiej suszarni owoców 

i warzyw w Bochni, po leca :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella esculenta)

Nr. 1 za kilo . . . złr. 1.80
Nr. 2 ,  , . . . ,  2.20
Nr. 3 w ybierane, same główki, 

za kilo . . . .  ?łr. 2.50
tudzież 85 12 12

Miód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo po 75 centów.
Zamówienia uskutecznia się od­

wrotną pocztą

Maszyn cesarskich
wszelkiego rodzaju

dostarcza

l i .  H in t e r s c h w e ig e r
odlewarnia żelaza i fabryka maszyn „H uta Ma­

ryi W aleryi “, 30 6 5i
L ic h t e n e ^ g  przy Weis, G. Anstrya.

Księgarnia 6. GetóM i Spii w Kratowie
poleca :

A Ik a r .  Książę Repnin i Polska w pierwszem czteroleciu panowania Sta 
nisfawa Augusta (1764— 1768). 2 tomy. 5  i t r .

B e rg e r  I I .  Nowa ła tw a  metoda gruntownego nauczenia się w kró t­
kim  czasie języka francuskiego (z wymową w języku polskim
przy każdem stówie) z klucmm. 1 * i r .  3 0  cnt., w oprawie 2 z łr .

— Łatw a metoda gruntownego nauczenia się w krótkim  czasie
języka ni«*mienniego (z wymową) z kluczem z łr . 1 .3 0 , opr. 2 z l r

B e rs o h ii I i .  M odiliew nlk królowej M aryi K azim iery Sobieskiej, z ry­
cinami. 1 z lr . 3 0  ct.

B o ro lis k i Ł .  D r .  Rada państw a ,  jej skład , zakres działania i wvbory. 
2 0  centów.

B rz e z ilta k i J .  D r .  p ro f. O stosunku piątego powszochnogu Bobo 
ru Lateraneńsktsgo do Potskl. 1 z łr . 5 0  cl.,

C h e lm ie k i k.s. Z yg . Rsqulescat in puc*. Opowiadanie l  z lr .
C lem ens R  B e d e m p lo ry tita . O m iłości ukrzyżowanego Zbaw icie­

la, rozmyślania o gorzkiej męce Rana nas/.ęgo Jezusa Chrystusa, z nic- 
miec. przełożył ks. biskup H Kossowski. ^ tomy. 2  z łr . 6 0  ct.

F la v ig n y  de h r . Święta Brygida szw edzka , jej życie, jej objawienia 
i jej dzieło, z tranc. przełożył M. M 2 tomy. 2 z łr . 5 0  ct.

G u h l i K o n e r . Hellada i Rom a, życie Greków ; Rzymian, przetłómaczył 
Stan. Mierzyński Wydanie ozdobne z 1061 ilustracyami. 2 tomy. 8  z łr .,  
w ozdobnej oprawie w jednym tomie 9  * ł r .  5 0  ct.

M o s k a l, powieść dla ludu z krwawych dm Polski, wedle Bolesławity opo­
wiedziała Jadwiga S. 2 5  centów.

n o 8 i. ) l i» ik l J .  A ud iatu r et a lta ra  p ars. 3 0  ct.
— K ilka  słów w sprawie polemiki „Czasu" z ,H  iłyczaninem". 15 ct.

Rzym Papieży. Wydanie ozdobne z ilustracyami. 1 1 **<■■ 2 0  ct., w ozdo­
bnej oprawie 14  z lr .

W a c ła w  k». K a p u c y n . O cudownym o b rarie  N. M aryi Panny Ô  
strobram skiej w Wilnie, wiadomość historyczna, z rysuu., z łr . 1 .5 0 .

W onie i b la sk i. O zdobno  a lbum  w pięknych chromolitografiach. zawiera 
ją®* p o e z j i  A«nvka. Czesława, Gomalickiogo, GaWalewicza, Konopn - 
ckiej 2 złr. 6 0  ct. 394 2 3

Z aczątk i powstania 1 8 6 3  roku na Podlasiu i na Litw ie. 5 0  ct.
Z u ie z  ( i i i .  P a p ro c k a ). Uśmiech życia , powieść. 2 z łr .

N a  pociechę i pomoc cierpiące) ludzkości, mująee) 
solitern i dolegliwości żołądkowe!

Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwarani‘yą zupełnie beż bole­
ści, w krótkim  czasie (w ciągu fi m inuG zs 
pomocą kapsułek granatowych. J e d f ®  

t  P r a w d z i w e  m a

i^. aptekarzJczełSchneider,Resicza
(Reschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn)-
Ręczy się za to , )m ten znakom ity srpbek 

nie spraw ia bólu, a skutkujfe1 szybko i ni*'*® 
modnie. Nie szkodzi wcale naw^t w t e d y , ? 
nio ms tasiemca. Prawem chroniony. "  ' 
cierpiącej osoby trzeba podać. O ryginalne P',_ 
dełko wraz z dokładnem  podaniem spos . u 
użycia ko tuje tak w kraju jak  i za grai*1™ 
3 * ł r .  5 0  c n t . ,  a wysyłka następuje VA 
zaliczką lub po otrzymaniu powyższei Kwoty 

Ozmakam , }e s ję ma tasiemca (soliter®j 
są : Bladość twarzy, mglisty wzrok, sińce P° 
oczami, chudość, zaflegmienie, osad najęzy^,3 ’ 
utrudnione traw ieni*, brak apetytu , to z n °"  

. . . . . . .  uczucie wilczego głodu , nudnoś ń  lub n a ^ e
„ __ . ,  aszcza gdy sic jest na czczo, wzuoszenie się akiegoś k łębka z ż o ł ^ 8,

az do gardła, gromadzenie się śliny, nabrzm ienie ci*ła, kwasy w żo łąd k u , pieczenie w ż o łą jk u- 
częste odbijanie się, ko lta , zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssąee bóle i kłome w trzbw iach , ** 
sim e bicie serca, nieregularny obieg krwi, szczególnie u kobiet, eząsto ni siąd ni zowąd powstai?6^ 
ból głowy, skłonność do m elancholii, niechęć do życia i pragnienie śm ierci. Dalej sa na składzi® •

K a p s u ł  K i  s a n t a l o  w ©
leczą w  8  d n i a < ‘l l  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez w s trz y k iw ał?  
i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kr>«ztuje 4  * ł r .  wraz z opłatą pocztową. Te kaps,,*‘f, 
santalowe mają n l e i n i l e m y  S k u t e k .  Tak kapsułek granatowych jak  i aantalowych p ra w d * 1’ 
wych jedynie i wyłącznie dostać można u J ó z e f a  8 c l l l i e l d e r , H , aptekarza w  
(Kesehitza, Hauptgasse 12, Sudungarn). 153 lg  53J

Znak ochronny.
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza

Ziółka piersiowe
D r a  W .  S e e b n r g e r a ,  paczko 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włosów, po 50 ent. i 1 złr

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rum barba- 
rowe, chinowo-żelsz. itd , flaszka po 1 złr. 20 et

Olejek orzechowy, wody do ust.
D r n t o l l n ,  antyseptyozny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczna poleca i w ysyła 
edwrotnie a p t e k a  • główny skład  m ateryałów  

aptecznych .pod  złotym Słoniem "

£ 3 .  H E L L  E  R  A
Kraków, ulica Grodzka, w  2 2  o

Poszukuj'* się na prowincyę (stacya ko 
lejowa) cxl 1 marca 1897 roku ru ty -  

■ o w a n e g o  382 2 3

koncypienta adwokackiego.
Oferty pod J. Z. poste rest. Kraków.

B ardzo r U k a  ilość 
osob polcpszytii m o je  zdrowie 

tukuwe utrzymuj/, prz^z u iyiran ie

' p i g u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

D - CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

miczny. łatwy do użycia. Czyszczą krew, da.ie s,ę 
znstusowaó prawie we wszystkich c l io r o b a c h  cnro- 
nicznvch jakoto : liszaje, reumtuyzmy. przestarzałej 
katary, dreszcze, zatkania zanik pokarmu u koDiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak a p e ty tu ,  w 
wszciku li zapaleniach, mdłościach, anemii, “ ®,n 
traw UMiiu i powolnem funkeyonowaniu żoł?d a

/ ’/  G ( J Ł K l  CA  U V I N  *ą do nabycia ’re 
rzystkirh tciękzzych aptekach Świata,

w P A R Y Ż U  :
Fauhourn Saivt- Tttm >, 141

202 « (

Sadzonki drzew leśnych
z ku ltury  lasowej , silne i tan ie : Sosna pospolita i czarna, moili/-*"'- sw*erk, sosnn amerykańska, 
ak&cya. brzoza, jas io n , jaw or, k lon . w iąz, olcha czarna i b ia ła , dą 1 grab, jod ła  amerykańska, 
ja rząb ek , b u k , głóg, oraz n a g l o n a  d r z e w  l e ś n y c l i  *  ł u s z c z a r m  : Sosna
pospolita , św ierk , modrzew, a k a c y a , brzoza, iasion , jaw or, wiąz , olcha czarna i b ia ła , żołądż, 
grab, buk, jarząbek, żarnowiec, głóg — co do siły  kiełkowania * ' w krajowej «tacyi bota-

niczno-rolnlczej w Dublanach. polecu

Zarząd obszaru dworskiego Borowno? poczta Bochnia.
__________  N a żądanie posyła się cennik o p ła tn i6- 261 2 5

JAN IBNATOWICZ
K r a k o t ^ ż ® ,  B u k  i e z i n l o e ,  L -  2 0 ,

p o le c a  ó fi O

niezawodne i niezFównane w swych siutkach

9 I 1 D L Ł  Ł E t Z I l t K E .
M y d ł o  b ę d ż w i i i o v rc  — używa się go przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym; usuwa szorstkość skóry, a eer*e nadaje czerst-
wość i aksamitną m i ę k k o ś ć .................................  . . —.05

M y d l e  b o r a k s o w e ,  wpływa natdzo korzystnie na płeć, dokładnie 
oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym 
środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcnerzykom na tw a­
rzy ; przeciw piegom i zgrubieniu n a s k ó r k a .................................. 25

m y d ł o  k a m f o r o w e  —  uśmierza swędzenie i pieczenie skóry,
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i r a k ..............  26

M y d ł o  k n i n f o r o w o - s i a r k o w e  — usuwa czerwoność z twarzy
i nosa, opalenie stolieczne i piegi, k a w a ł e k ............................ — 30

M y d ł o  k a r b o l o w e  — bardzo korzystnie jest myć niem ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, a to celem zabez­
pieczenia się od zakażenia, k a w a ł e k ....................................... —.20

M y d ł o  k a r b o L o w o - p i a s k o w e  dla pp. lekarzy 1 akuszerek do
mycia rąk, kawałek . . .  • ■ ............................................   — .20

M y d ł o  k r e o l l n o w e  zawiera 5 °/0 czystej kreoliny, znakomicie 
oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć
odświeża i wydehkatnia, kawałek . . ................................. — .35

M y d ł o  s i a r k o w o  — 7, wielkiem powodzeniem używa się go do
zniszczeniu pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze . . - — -25

M y d ł o  s i a r k o w  o - s m o l o w e .  Mydło to składa się z 40ft/o smoły 
a lO(y„ siarki, przeważnie używa się go przeciw świerzbowi My­
dło to okazało się jako najlepszy środek przy tej słabości, prze 
wyższyło ono bowiem wszystkie nowo wynalezione, a t ik  ko­
sztowne śr< dki, kawałek ................................. — -36

M y d ło  s u i o l o w o - g ł i c e r y n o w e  składa się z 35 °/0 gliceryny i 1 0 °/o 
smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednent z najlepszych 
desinfekcyjno-hygienicznem mydłem toaletowem. Jako zwykłe my­
dło do ubycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i skórę 
zmiękczającą własność znakomitym, oraz wypróbowanym środ­
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t o : 
piegów, plam wątrobianych, wągrów itp , kawałek . . . .  —.30

M y d ł o  s m o ł o w e  — zawiera 40°/o smoły (dziegciu). usuwa pry ­
szcze, liszaje, wszelkie wysyphi skórne, pocenie nóg, łupież na
głowie, k a w a łe k ..............................................• - ................................... — 30

Mydło atoratksowe, używa się go przy cierpieniach naskórnych,
a przeważnie przy świerzbach, kawałek .   — .30

M y d ł o  t y m o l o w e  — zawiera 5 '/„ tytoniu — znakomicte oczy­
szcza skórę z.e wszelkich wyrzutów, k a w a ł e k .......................— .50

Daun A. Flirt, polka salonowa.
— Hejże jeno. hejże jeszcze !

Trzy mazury.
— Na pamiątkę Pieśń, sło­

wa Ad. Asnyka 
Heyda M. Sprawa kobiet. Polka 

francuska. . . . .  
Wroński A. Dj »beł ga.op. (Wyda­

nie diugie). . . . .
— Na rowerze, galop
— Szarotki,
— Wspomnienia ba1 , kadryl. 

Żeleński W. Zaw ód, słowa Kazi­
mierza Tetmajera . .

1 —

1 2 0

1 20

1 20 
1.20 

2.40 
1.60

1 60
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

iegi
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już  w 7 
óniach zuiiełiiio i bezpowrotnie po użycii* zł™- 
komitego nieszkodliwego k r e w  U a m b r o *  

w e g e  D r a  O h r l s t o f f a .
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkaeh, zie­

lonym Uki„m zapieczętowanych. 2 i ł  10 j 
C t e u a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece p o d ! 
„srebrnym orłem " Zygm. Ruokera, w  K r a ­
k o w i e  w aptece W. Redyka i E. H e lle ra , j 
w  B r o d t s c i i  w aptece L. Kalllra.

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
Dwa medale zasługi otrzymaj

S .  W .  N I E  M  O  J  O  W  S K I
za wyrób 157 12 u

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do n a b y c i w  K r a k o w i e ,  S n k l e n n l c e .  3 8 ,  oraz we wszystkich Handlach i trafikach.

£ X X X X X X X X X ! X X X X X X X X X X X X X X X X X X
Odznaczone n a  W ystawie krajowej w r. 18.94 dyplomem 

h o n o r o w y m  e. k. M inisterstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

Z Drukarni Zwi|ikew«) w Krakowie.

„ P K 5 B Ą D K A “ x
w  K r o ś n i e  S

poleca Szanownej P , T. Publiczności swojego wyrobu
czysto lniane, rjaw ne z dobroci, recznie tk&n® J m

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
_ _ _ _ _ _ _  od najgrubszych do najcieńszych w eb g

* i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
^ 4  o  w z p r z c  k o s tk o w y m  i a d a m a s z k o w y m ,  o r a z  d o s t a r c z a  ł 4 w n , | * l « * t n y e h

i nań t»ń»® y<,*l|
W Y P R A W  Ś Ł T T R N Y C H .

Zamówienia nadsyłać prosimy w p r o s t  d o  k r e s o d  (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 71 9 0

__ Próbki i cenniki na żądanie wysyłam y franoo i odw rotną pocztą- __

8XXXXXXXXXlXXXXXXXXiXXXXXXXXX *

Obwieszczenie.
l/yrekcya c. k. domu kary w 

Wiśniczu za wiadamia, że w drodze 
■ >fert pisemnych odda d o s t a w ę  
ż y iM io ś d  i  i n n y c h  p o t r z e ­
b n y c h  a r t y k u ł ó w  d l a  5 4  
w ię ź n i ,  którzy od połowy kwie­
tnia 189? aż do końca paździer­
nika lub do połowy listopada 1897 
do Bystrej w powiecie Myślenickim 
celem wykonania robót przy zabu­
dowaniu górskich potoków wysła­
ni zostaną, i zaprasza do tego przed­
siębiorców.

Bliższe warunki dostawy przej­
rzeć można w Dyrekcyi c. k. do­
mu kary w Wiśniczu. 37* 3 3 

Oferty, ostemplowane przy załą­
czeniu wadyum w kwocie 50 (pięć­
dziesięciu) złr., należy wnieść do 
tejże Dyrekcyi do 15 marca 1897.

Patentowane

ostrogi na gołoledź.

B 
%
i_

Oh

' '}m nadzwyczaj praktycznym  ostrogom n 
gołul dź słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innem i. Są one małe * lekkie, nik 
psują obcasów i n ie potrzeba ioh idejmow*d; g<J| 
nie ma go ło ledzi, n iB widau ioh bowiem w osle.-i 
Ostrogi te nie sp n w ia ją  bał* ' '  i pod w -gięciem 
taniości przewyższaj* wszelki® dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60  ceni- l®b 18 zaliczką w ysyła 
opłatn le pocztą
C .  A - S t a n e K  J u n .

R e l c l i e n b e r g  ( C z e c h y ) .
O dsprzedającym  rabat 9 /  31 31

Ukończony uczeń c. k. szko­
ły  ślusarskiej w Świątnikach

Doszukuje zajęcia przy większej fabryce. 
A dres: L e b i e d z ł l , T » r n 6 w ,  ul Kra

kowska, L 20. 949 4 5

Z n a k o m i te ,  c o d z i e n n ie  ś w ie ż e

Masła deserowe i 
kuchenne

«yral>ia na miejscu

Mleczarnia dóbrŁuczanowict.
poleca s ę łaskawym względom Sza­

nownej Publiczności. 8h8 4 7

D*a fabrykantów mydła i 
fabryk chemicznych.

Ivt» |i trzebuje m aszyn, przyrządów i n a z y n  
dn w arzenia, czerpan ia , form ow ania, m ielenia, 
k ra jan it, ugn iatan ia  rnj lł». niech si“ zwróci do 
O l i o n a  W . B t t h e r .  D r p / .n o - A .  S t a ł a  
w y s t a w a .  SO-letnla p r a k t y k a .  N aj- 
w y ż s z z  o d z n a c z e n i a .  3 v l  2 jO

P o ^ c z k i
od 500 złr. w górę dc kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Bndapesf ,  Post- 

fach 107. J701 s
Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  d r o k a r n i  A . S iy je w s k i .

04687086


